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t ydzą pogntową w państwie Austrjackiem, rocznie 
| zł kóz) półrocznie 13 sir. — kwartalnis 6 sir 


miesigaśnie 3 xłr. 
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do Francji i Auglji, 
80 franków — kwartalnie 30 franków 


Numer kosztuje 10 ent. 
Rękopisów Redakcja mie owraca. 


Lwów 7. grudnia. 
Bzezęk oręża, grzmot dział... oto refren mo- 
oi lór sędziwy marszałek urmji niemieckiej 
Nam; przedłożenie wojskowe w Parlamencie 
g.iieckim. FSławny z milezenia pogromca Fran- 
mn." — der grosse Schweiger — wystąpił w 
i aby na arenie parlamentarnej zadać 
kę, Swomu przydomkowi. Uroczysta cisza za- 
| f etia w Izbie, gdy nałyszano słowa: Mar- 
u k Moltke me głos. Z wytężoną uwagę chwy- 
g ażde słowo osiwiałego wojownika. 
wi w tem zawsze coś interesującego i 
akterystycznego, jeśli żołnierz występuje w 
ja cacie, aby mówić o sytuacji politycznej — 
E ciekawszem staje się ten fskt, gdy tym 
„lierzem jest — Moltke. I rzeczywiście, naj- 
na, niejsze wymagania ciekawości mogły być 
u kojone. Dawno, bardzo dawno, nie słysza- 
w ciele prawodawczem, a zwłaszcza z ust 
kj dostojnych, tak groźnego memento. Z wła- 
"R żołnierzowi otwartością mówił jenerał o 
keji politycznej w Europie, i dowiedzieliśmy 
~- jeśliśmy o tem dotychczas nie wiedzieli, 
Naj „Wiedzieć nie chcieli, że jakaś Naturnoth- 
digkeit w obec wzrastających z dniem ka- 
r kosztów wojennych, prze ka ogólnemu wy- 
| gotowi. Patronenhiilsen werden das gangbarste 
papier sein! Oto punkt kulminacyjny rozu- 
, | "Fań marszałka polnego. 
] uh iestety, nie czujemy się powołanymi do 
"| enia przygnębiającego wrażenia słów tak 
DEl 4, Ownych, a co gorsza, nie bylibyśmy nawet 
M| |, nie tego uczynić. Niejednokrotnie już mie- 
H RH sposobność zapewnić w sposób najuro- 
| Li tszy, jak gorąco pragniemy utrzymania po- 
"RE | Ju i jak bardzo nam na nim zależy. Repre- 
14 vj nci nasi dali temu naszemu pragnieniu i 
wf] p,Potrzebie wyraz dobitny i niedwuznaczny. 
fi S it ty nie są ńa razie w Europie czynnikiem 
Ps wpływowym, aby ieh życzeniali pragnienia'”były 
p 
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Wi Ya Yplomacji europejskiej miarodajnemi. Inne 

HPA Żywioły są czynne — albo winne, jeźli 
J ki thweńdigkeit prze ku eksplozji ogólnej. 

"TĘ Daj wybuch nastąpi — na to pytanie marsza 

fi m dał odpowiedzi, zadowolił się skonstato- 

dp > że on nastąpi. Zdaje się jednak, że 

y i» wiedź była też zbyteczną. Na widokręgu 

4 Pojskim tyle jest nagromadzonych chmur, 
ba lada powiewem burza zerwać się może. 

||  Patronenhiilsen werden gangbarste 

|  rihpapier sein- 
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, Buicja w budżecie państw. na r. 1887. 


YJ , Ogół wydatków Ministerstwa Skar- 
m az na r. 1887 dla bałej Austrji 

W .; 100,968.867 złr. zaś w r. 1883 na 101,395.198 
| č — jest zatem zmniejszenie wydatku o 426.331 
wj u, Z tej różaicy cyfrowej jednak bynajmniej 
1 Ś wynika, żeby zarząd skarbowy był potaniał. 
kję wiem w rubryce wydatków zaliezone resty- 

A an ° podatku konsumcyjnego — a te są w je- 
ù, tylko pozycji, t. j. w zwrotach za wywożo- 
NA tukier, niższe obecnie o przeszło 5 miljonów, 
tuh w roku 1883. Jeżeli mimo to ogólny wyda- 
4% Ministerstwa Skarbu jest obeenie tylko o 
"881 złr. niższy niż w r. 1888 — toń stosun- 
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o musiały się w innych rubrykach podnieść 
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| Tdstki o całe 4 i pół miljona złr. — Dla Gali- 
„VI preliminowano następujące cyfry : 
1888 — 1887 
MI Dy złr. złr. 
K tekeja i inspekcje 
f skarbowe i urzędy 
W migru należytości 547,152 — 453.760 
ministracje podatko- 
| We głużba podatko- 
| WprzyStarostwach 
A lokalne komisje . 166.258 — 171.220 
rajowa . . . . 388.711 - 39.988 


Ca radca W bite i W dom. 


Adama E. Aniołowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

k Młodzieniec nie nie mówiąc cofnął się o dwa 
referat radev : ceuaó. UMuchalou! -ytał swój 
impro p; 3 i dragi i znalazł się w położenia 

| Zaim Zatora, któremuby ktoś kazsł powtórzyć 
| Wat Towizowany wierszyk. On nie mógł nietylko 
i Pliwęgo dla przepisywacza ustępu, ale i wielu 
Lg dał „, *deyfrować. Pismo bowiem radcy skła- 
mnię ię z niezliezonej ilości ukośnych kresek i 
kt M lub więcej foremnych kółeczek, z pomiędzy 
Śrych tu i owdzie wybiegał iście turecki wy- 
jęk, W wielu miejscach przekreślania, poprawki 
ny stanowiły jedną wielką plamę z atra- 

u. 

Se; Przynosicie mi referata odwieezne i chce- 
3 9, bym wyjaśniał, co przed miesiącami napi- 
Pisałem, mibyto człowiek meże każde zdanie, 
| Kledyś tam, kiedyś napisane, pamiętać. Napisz 
Pan, co zochcesz — i basta — rzekł radca. 

isywacz ruszył ramionami, jakby chciał 
Powiedzieć, że ezynność taka przechodzi jego 
siły i zakres działania. 

— Ot, wykreślić eały ustęp, i po sprawie — 
tak — prekł radca i jednym zamachem pióra 
Tozwiąsał rebus, poczem referat zwrócił mun- 
„|  dantowi. 

Są akta? — zapytał auskultanta, który 
s właśnie powrócił. 

! — Muszą być u pana radcy. Przerzuciłem 
4 całą registraturę, ani śladu, jest tylko rewers, że 
Wydano je pana radcy przed tygodniem. 

— Ba, ależ ich nie ma i u mnie — rozbi- 
jam się za niemi już od dni paru, przeszukałem 
wszysikie kąty. 

Auskultant nic nie odpowiedział, gdyż przy- 
zwyczaijł się do tego, że radca szukał często 
czapki, którą nałożył na głowę. Dmauchalski za- 


pair wynos: we L'Yowia rocz .ie 15 złr.—późrocznie 
— miewizeznie 


pocztową za granicą, do całyeh Niemiec 
roezulę 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 S78., 
Włoch i Bzwajuarji rocznie 


We Lwowie Sroda dnia 8. Grudnia 1886. 


nama —— 


1888 — 1887 
złr. złr. # 
Straż skarbowa 838.657 — 855.699 
Urzędy podatkowe. 617.265 — 673.350 
Prokuratorje skarbu . 71.470 — 70.545 
Zarząd ełowy . . 107.178 — 101.788 
Ewidencja katastru . 30.800 — 251.790 
Pobór i wymiar po- 
datków bezpośrednich. 95.000 — 190.000 
Go 2-4. o—-aNR 209,800 — 240.000 
Podatek konsumeyjny . 44.700 - 26.860 
SÓW dą "EW. +. . 1,033.945 — 1,008.836 
Tytoń . 1,821.910 — 1,940.580 
Stempel 10.490 — 12.885 
Opłaty 47.910 — 127.460 
Loierja 910.130 — 899.820 
Myta 1.190 —  —.860 
Cechowanie . . . . . 4.680 — 4.577 
Podatek szynkarski . . 2.700 — 2.080 
Różne inne . rz 10.243 — 10.428 


Razem 6,616.179 — 7,181.921 
Wzrosły przeto wydatki Ministerstwa Skarbu 
w Galicji w tem pięcioleciu o 565.742 złr. 
W powyższem zestawieniu są trzy rubryki, 
w których państwo, posiadające monopol, występu- 
je jako przedsiębiorca. Zestawmyż dla tych ru- 
bryk dochody i wydatki — zawsze mowa o Gra- 
licji — aby oznaczyć zysk czysty państwa z tych 
przedsiębiorstw monopolicznych. 
W rubryce „sól* preliminowano : 
1583 1887 
złr. złr. 
Dochody 7,386.372 — 7,761.100 
Wydatki _1,033.945 — 1,008.836 
Zysk 6,362:427 — 6,752.264 
Wzrósł zatem zysk z monopolu soli o 399.837 


złr. w. a. 
W rubryce „tytoń“ preliminowano : 
1888 1887 
złr.” złr. 


Dochody 7,576.140 — 8,494.510 
Wydatki 1,821.910 — 1,940.580 
Zysk 5.154.230 — 6,553.080 
Monopol tytoniu przeto daje o 799.750 złr. 
wyższy zysk niż przed 5 laty. 
Jest wreszcie państwo przedsiębiorcą gry 
loteryjn-j — której preliminarz jest następujący : 
1888 1887 


złr. złr. 
Dochody 1,461.850 — 1,441.920 
Wydatki 910.180 — 899.820 
Zysk 551.720 — 542.100 


Ta zatem czysty dochód zmniejszył się o 
złr. 9.620. «i 


Nasze szpitale prowincjonalne. 


Uzytamy w odnośnem sprawozdania Wy- 
działu krajowego wygotowanem dla Sejmu: 

Do szpitali w Rzeszowie, Tarnopolu i Brze- 
żanach, które cierpią prawie nieustannie na prze- 
pełnienie, przybył w tym roku Tarnów, który z 
powodu złego staua budynku musiał opróżnić 
całą północną stronę zabudowania, przenosząc 
chorych do innych sal i Ścieśniając ich, o ile 
tylko było można. 

W Brodach w bieżącym roku przystąpiono 
do budowy nowego szpitala. Dzięki energji i 
Bzezególnemu zajęciu się p. marszałka powiato- 
wego, budowa została przeprowadzoną bardzo 
dobrze, materjał budowlany i sama robota były 
nieustannie kontrolowane przez inżyniera powia* 
towego i nie dopuszczało się pod tym względem 
najdrobniejszych usterek. W obecnej chwili bu- 
dynek jest jaż pod dachem i wewnątrz wypra- 
wiony, a w roku przyszłym na wiosnę będzie od- 
dany do użytku pablicznego. Nowy zakład stanął na 


południowej stronie ogrodu szpitalnego i ma okna , 


zwrócone do południa. Na pomieszczenie chorych 
na każdem piętrze znajdują się dwie sale, mo- 


gące pomieścić po 8 łóżek, i 'po 2 pokoje, każdy 


na 5 łó pomieści się wy- 


żek. W szpitalu więć 
ale są wysokie i 


godnie od 25—60 łóżek. 
światłe (4.75 m. wysokości) Oprócz tego bu- 
dynek zawiera pomieszkanie dla rządcy, kance- 
larję zarządową i lekarską, kuchnię, skład, salkę 
na wanny i jedną piwnicę. Koszt budowy według 
zawartego z przedsiębioreą kontraktu wyniesie 
24.000; oprócz tego zapewnie około 1000 złr. 
pójdzie na nadkosztorysowe nieprzewidziane ro- 
boty. Zskład zaś posiada 27.000 w papierach 
renty austrjackiej; rachując więc według obecne- 
go kursu, wyniesie to 23.500 złr., a z proven- 
tami, do chwili ukończenia roboty, będzie do 
dyspozycji około 25.000 złr. Nie jednak nie po- 
zostanie na kupno nowych sprzętów, których za- 
kład potrzebuje, nie ma ta bowiem ani jednego 
żelaznego łóżka, a drewniane, istniejące od nie- 
pamiętnych czasów, już są zbutwiałe i nie do 
użytku. Zakład więc będzie potrzebować pewnej 
pożyczki (około 2000), spłacalnej w ciągu lat 
kilku. Stary budynek, prawdopodobnie będzie 
obrócony na różne gospodarskie składy, gdyż 
nie ma nadziei, aby go można było sprzedać ko- 
rzystnie. Znajdzie tam pomieszczenie drewutnia, 
skład na słomę i pralnia. 

l 

| 


W Rzeszowie z powodu braku pomieszczenia 
dla chorych zawarliśmy umowę z gminą missta, 
mocą której na budowę nowego szpitala ustąpi- 
liśmy około 5.000 zł., która szpital posiadał w 
zapssie kasowym i zgodziliśmy się na czynsz 
roczny po 1400 zł. pod warunkiem, że w budyn 
ku tym szpital będzie po wieczne czasy umiesz- 
czonym, że czynsz ustanowiony uie będzie nigdy 
podwyższony, ani zniżony, że podatki, asekurację, 
koszt» utrzymania i reperacji, prócz zwykłej vo- 
rocznej konserwacji, ponosić zawsze będzie gmi- 
na, a nareszcie, że wzajemne pretensje między 
funduszem szpitala a gminą zostaną umorzone. 
Według kosztorysu budowa nowego szpitala bę- 
dzie kosztować około 40.000 zł. Budynek ten jest 
już pod dachem. Miejsce pod budowę wybrano 
bardzo szczęśliwie, bo na podniesieniu, tak że 
nie potrzeba było dawać zbyt głębokich funda- 
mentów. Na obranym placu znaleziono dobrą 
wodę do picia, a miasto dokupiło jeszcze kawa- 
łek gruntu na ogród dla rekonwalescentów, tak 
że Szpital ze wszystkich stron będzie otoczony 
ogrodami. Nowy budynek będzie mógł pomieścić 
około 100 łóżek. 

W Sokalu budynek szDi został pokryty 
żelazną cynkową blachą kosztem 1.500 zł.; urzą- 
dzono pomieszkanie dla lekarza pomocniczego 
z szopy istniejącej przy zakładzie kosztem 250 
zł. i naprawiono kanały. 

W Tarnopolu daliśmy burmistrzowi polece- 
nie, aby kupił plac na szpital i przedstawił plan 
budowy nowego zakładu, gdyż stary zakład z 
dniem każdym robi się mniej odpowiednim na 
pomieszczenie chorych, z powoda iż liczba tych 
ostatnich corocznie się wzmaga, a wskutek prze- 
pełnienia niebezpieczeństwo zwiększa się nieu- 
stannie. Szpital posiada własnego funduszu 31.684 
zł. Sprawa tu z powoda nowych wyborów w gmi- 
Die jest dotychczas w zawieszeniu. 

W szpitala tarnowskim ubodzy miejscy, od 
chwili założenia szpitala mieścili się w jednym 
gmachu z chorymi. Ze względu, iż taka wspól- 
ność i takie sąsiedztwo ubogieh dla gospodar- 
stwa i porządku domowego było bardzo nieko- 
rzystne, postanowiliśmy usunąć tych ostatnich ze 
szpitala za indemnizacją pieniężną, w kwocie 
10.000 zł. Na polecenie nasze prezes Rady szpi- 
talnej w imieniu funduszu szpitalnego zawarł dnia 
3. listopada 1885 r. 1. 55.149 kontrakt z fundu- 
szem ubogich mieszczan w Tarnowie, wyznacza- 
jąc termiu spłaty ceny kupna do lat dwunastu. 
Kontrakt ten został zahipotekowany na budynku 
szpitalnym. 

i W sprawie odbudowy północnej strony głó- 


brał się do odszukania potrzebnego fascykułu, a źe tam, w górze, ostrzą sobie zęby na wetera- 


byłato praca nie lada. Akta bowiem pana radcy 


przerzucane codziennie po kilkanaście razy, przed- ' 


stawiały obraz chaosu, jaki istniał przed stwo- 
rzeniem świata. 
> na krzes'ach i pod niemi piętrzyły się 
stosy różnorodnych pism spornych, w których 
jeden tylko Dmuchalski mógł się, i to z wielką 
biedą, orjentować. W biurze jego znajdowała się, 
możnaby rzec, filja registratury,. gdyż radea ani 
tych 8hvow, jakie udnosiły się do Spraw jemu 
przydzielonych a już pozałatwianych, nie zwracał, 
ani też mylnie mu przyniesicnych nie odsełał, 

Wadę tę jego znali i koledzy i niżsi urzę- 
dniey, kiedykolwiek więc rozbijano się po regi- 
straturze sądowej za aktami — a bezskutecznie, 
to udawano się do składa Dmuchalskiego — i 
zguba zwykle się odnajdywała. Radca nawet nie 
protestował przeciw takiej gospodarce w jego 
biurze, ale nie mogąc Crego znaleść, narzekał 
na wszystkich, lecz nigdy na siebie. 

Tak też i teraz mrucząc i Bzrzędząc, wy- 
wracał papiery już po raz dziesiąty. 

— Wmówić cheg we mnie, że akta trzymam 
u siebie — rzekł w końcu i wyszedł z biura w ce- 
lu odbycia dokładniejszych poszukiwań w archi- 
wum sądowem. Za ehwilę wrócił wprawdzie bez 
aktów, ale w towarzystwie wysmukłego, wytwor- 

| nie ubranego mężczyzny, którego wpuścił przed 
sobą do pokoju. 

— Dobry wieczór panu — rzekł przybyły 
do auskultanta. 

— Moje uszanowanie panu mecenasowi. 

— Czem mogę służyć? — zapytał radca ad- 
wokata, wskazująe mu krzesło. — Mecenas za- 
pewnie przychodzi po wyroczek w sprawie Ru- 
bina. 

— Oo, jakto radca pamięta o moich spra- 
wach | — wyroczek oddany już do przepisania? 

— Będzie, będzie, daję słowo, teraz taki 
nawał pracy, że obrobić się nie mogę. Patrzno 
mecenasie, jakie stosy, a wszystko muszę zała- 
twić przed nowym rokiem. Inaczej gotowiby czło- 
wiekowi dać „laufpas*, słyszał przecie mecenas, 


Na pułkach, na stolo, pod sto- ; 


nów sądowych. 
— Prawda, prawda, u radey na stoliku ni- 
i gdy nie pusto, jak w stodółce u dobrego gospo- 
; darza — odrzekł adwokat z uśmiechem. — Je- 
| dnak mój wyroszek powinien mieć pierwszeństwo 
| przed wszystkimi, bo już leży vod... 
— (o mecenas spieszy ?, dziś czy jutro, nie 
wielka różnica. 
— Kiedy klient siedzi mi na karku od świtu 
do zmrcEu. - 3 
— Przesadza mecenas, przesadza. 
— Jak radcę szanuję. z E 
— Jużto wszyscy panowie adwokaci w go- 


a NAA 


rącem kąpani, chcieliby, żeby sprawy na kolanie | 


załatwiać. Nie na nas krzy.zcie, tylko na sądy 
wyższe, niech pomnażają siły konceptowe, nas 
już kolki kłują od pracy. \ 

— Alboż to mało Bakrzyezy się prasa o prze- 

ciążeniu. 4 
— A jeszcze więcej o galicyjskim szlen- 
drjanie. P . 

— Któremu winien oszezędnościowy system 
Rządu, a nie urzędnicy. Oo, przed urzędnikami, 
zwłaszcza takimi, jak pan rades, to czołem, 
czołem. 

— Hm, hm, chce mię mecenas kadzidłem 
Skaptować, no, no, jakiem Dmuchalski, tak palnę 
wyroczek najdalej pojutrze. 

, Rozmowę przerwało wejście kolegi Dmuchal- 
skiego, również radcy, który pod wsględem fizjo- 
gnomji stanowił przeciwieńs.wo kolegi z pod nu- 
meru 15. Wysoki, chudy, przygarbięny i poka- 
szlujący, podobny był do zasuszonego okazu bo- 
tanicznego. Ktoby spojrzał na niego, sądziłby, 
że ten człowiek ledwie włóczący swcje kości żół- 
tą skórą powleczone, jest żywym trępem. Tym- 
czasem radca Krząkalski słynął w mieście z nie- 

| zmordowanej działalności około dabra współoby- 
| wateli. Nie było towarzystwa, w którego by wy- 
dziale lub radzie zawiadowczej nie zasiadał Krzą- 
kałski. Kaszel jego suchotniczy obijał się o ścia- 
ny sali radnej w ratuszu, i w lokalach instytueyj 
fiaansowych, w kasynie, towarzystwie muzycznem, 


wnego budynku przedstawiamy osobne sprawo- 
zdanie. 

W Złoczowie zbadowano pralnię i łazienki 
obok lewego skrzydła szpitala. Nowy budynek 
zawiera w sobie obszerną pralnię, łazienki i po- 
kój na tusze; na piętrze nad pralnią zbudowano 
dwie salki dla dwunastu chorych. Pod schodami 
na stcych urządzono skład na brudną bieliznę. 
Dawna zaś pralnia została podzieloną na dwie 
części; w jednej urządzono spiżarnię, druga słu- 
ży za przedsionek do kachni, do której dotych- 
czas był wchód z podwórza, co w czasie zimy 
miało wiele niedogodności. Wszystkie te prze- 
kształcenia kosztowały do 4.000 zł. i dokonane 
zostały z żelaznego funduszu szpitala. 

Gmina miasta Sambora wniosła do ck. Try- 
bunału administracyjuego zażalenie przeciwko 
wykreśleniu z budżetu szpitala tamtejszego kwoty 
wstawionej przez gminę Samborską na spłacenie 
długu gminie, z powodu podwyższenia płacy 
sehandarjusza i udzielenia przez nas pensji dla 
wdowy po prymarjuszu Tymaczkowskim. C. k. 
Trybanał administracyjny na wniesione przez 
Wydział krajowy pismo odporne zawiadomił, że 
zażaleuie to odrzucił. 


Wystawa krajowa. 


Kraków 6. grudnia. Pierwsze posiedzenie 
pełnego komitetu Wystawy krajowej odbyło sią 
dziś pod przewodnictwem p. prezydenta Szlachtew- 
skiego w sali Rady miejskiej. Członków powoła- 
nych do komitetu i delegatów różnych tinstytucyj 
zebrała się poważna liczba. Z pomiędzy miejsco- 
wych przedstawicieli wielkiego rolnictwa i prze- 
mysłu widzieliśmy pp. Homolacsa, hr. Potockiego, 
ks. Sanguszkę, Barucha,  Zieleniewskiego itd. 
Z zamiejscowych przybyli Hoszard, Wereszczyński, 
Krechowiecki, Postel nacż, salin s Wielieski, hr. 
Lanckoroński, Ihnatowicz, Śliwiński se Lwowa, 
Rychnowski, Jul. Starkel itd. Posiedzenie zagaił 
przewodniczący, w kilku słowach streściwszy cel 
wystawy i poczynione ku jej urzeczywistnieniu 
kroki, wyrażając żal z powodu nieobecności dy- 
rektora wystawy dra F. Jakubowskiego, któremu 
ból oczów nie dozwolił na wzięcie udziału w na- 
radach. 

Po odczytaniu listy członków komitetu, zło- 
żył sprawozdanie w imieniu komitetu wykonawcze- 
go. radca Zawiłowski. Dowiedzieliśmy się, iż 
pracowały dotychczas dwie komisje, administra- 
cyjna i techniczna, że wysłano odezwy do 125 
miast, podan» petycję do Wydziału krajowego o 
subwencję, przygotowano już petycje do Rad miej- 
skich, kolei, Rad powiatowych, instytucyj fnauso- 
wych itd. Miasto Lwów i Białę xawezwano Co 
utworzenia komitetów filjalnych, a w końcu wybie- 
rano miejsce pod wystawę. Z początku uchwalił 
komitet wykonawczy polecić Błonia, ale dały się 
słyszeć głosy, że na Błoniach bywają wylewy, 
komisja techniczna przeto przedsięwzięła niwelację 
i przekonała się, że Błonia podczas wylewu były 
zalane. To wplynęło na szukanie innego miejsca 
i dziś komitet proponuje plac przy rogatee Łob- 
zowskiej, między ulicami Łobzowską i Krowoder- 
ską, obejmujący w swoim kompleksie willę p. Mo- 
drzejewskiej. Na tem zakończył p. Zawiłowski 
sprawozdanie komitetu ściślejszago i przystąpił do 
odczytania programu wystawy, wziętego przewa- 
żnie z programu b. wystawy lwowskiej. 

Nażące wyliczanie grup, grupek, podziałów i 
poddziałów zajęło sporo ezasu i przyczyniło się do 
zagmatwania dyskusji. Zarzuty przeciw pojedyn= 
czym ustępom programu robiono na wyrywki, bez 
porządku, co kto sobie przypomniał. 

P. Śliwiński żąda osobnej grupy dla instramentów 
mnzycznych, popiera go p. Cieszkowski — komitet 
jednogłośnie zgadza się. Następnie p. Mirtenbau- 
mowi zdawało się, że proponowany 3 procent od 
sprzedanych na wystawie przedmiotów obowiązy- 


wszędzie, gdzie tylko o czemś radzono. Radca 
ten należał do ludzi, którzy sądzą, że bez nich 
świat istniećby nie mógł. 

-— Sluga radcy — rzekł adwokat, wstając 
na powitanie przybyłego. 

— Bługa mecenasa, kopę lat nie widziałem. 

-— Radca zawsze zajęty, to w sądzie, to in 
publicis. Cóż tam nowego w naszej miejskiej 
polityce ? 

— To samo, co w państwowej, wiele hała- 
su, iiaio porządku a jeszcze mniej pieniędzy. 

— To piosnka, która tradycyjnie przechodzi 
z jednej rady gminnej do drugiej. 
uaszych czasach trudno o inną. 

— Zapewnie, « jednej strony cholera, z dru- 
giej wojna, jak tu myśli uporządkować? — do- 
rzucił Dmachalski. 

— Ale, ale, a propos cholery, cóżeście pa- 
nowie uradzili? — zapytał adwokat. 

„ — Tak, jak nie — odparł Krząkalski.—Poli- 

cja ma czuwać nad ezystością ulio, właścicielom 
domów nakazano pod grzywną przestrzegać po- 
rządku—ot i wszystko. Zresztą powiedziano, że 
cholera już słabnie, a zima wyniszczy ją i bez 
desynfekcji—więc szkoda kosztów na przedwcze- 
sne zarządzenia. Ja i kilku jeszcze oponowaliśmy 
—ale nas większość zakrzyczała i sprawa poszła 
ad nom sunt. x 

Gawęda ze spraw miejskich zeszła na kra- 
jową, potem na państwową politykę i tak, gadu, 
gadu—ani się spostrzeżono, jak upłynęła dobra 
godzinka. 

— Zagawędziłem się w najlepsze i zapo- 
mniałem o interesie, w którym przyszedłem do 
kolegi—rzekł wreszcie Krząkalski. 

— Może po jakie zaronione akta ?—zapytał 
Dmachalski. 

— Jeżeli kolega poszukać pozwoli. 

— Ot i zgadłum. Muszę powiedzieć mecena- 
sowi, że moi koledzy i niekoledzy urządzili so- 
bie u mnie podręczne archiwum. Zaginą jakie 
szpargały—z3raz do mnie, jak w dym, przerzu- 
cają, przewracają — a ty Dmuchalsiu układaj i 
porzadkuj. 


— 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 
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Przedpłatę I ogłoszonia przyjmują we Lwowie : 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjac*i 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Berlo, Šswajearji i Wrocławiu pP- Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Bpl, w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © et. od miejsca 


etit). 
i dmi- 
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowana nie podlegają opłacie. 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem 


Reklamy w rubryco „Nadesłane“ 35 ot, ed wlersza 


wać będzie i tych, co wskutek próbek zboża po 
1000 korey pszenicy sprzedadzą. Wytłómaczono 
mu, że się myli, ale wskutek zaczepienia tej kwe- 
stji wywiązała się dyskusja, czy w ogóle procent 
należy pobierać. Przemawiają przeciw: Ihnato- 


wicz, Baruch i Meisner. Odrębne wnioski sta- 
wiają dr. Jordan i dr. Starkel. Bartoszewicz 
popiera zniesienia procentu, ponieważ spotyka 


opór przemysłowców i bardzo wątpliwe przynieść 
może rezultaty. 


Prawie jednomyślnie uchwalono procent wy- 
puścić s programu. Największą dyskusję wywołał 
wniosek fabrykanta machin p. Zieleniewskiego, aby 
nie dopuścić machin zagranicznych fabrykantów. 
Prof. Korczyński gorąco popierał ten wniosek 
ze względów  patrjotycznych. Przeciw wnio- 
skowi silnie i zasadniczo występywali p. p. 
Ihnatowios, Baruch, Śliwiński, dr. Leo. Pierwsi 
wykazywali, jaką korzyść całemu światu drobnego 
przemysłu przynieść może zapoznanie się z moto- 
rami i maszynami pomocniczemi. Każdy za gra- 
nicę dla badań jechać nie jest w stanie, a nasz 
przemysł ręczny próżno będzie się kusił sprostać 
przemysłowi zagranicznemu, gdzie ręce zastępo- 
wane są przez przyrządy. Dr. Leo sądzi, że kraj 
nasz pod względem wyrobu machin stoi bardzo 
nisko, że na tem polu rywalizować z zagranicą 
nie można, a należy od niej brać co jest dobrego 
i przemysłowi korzyść przynieść może. Dobro paru 
jednostek must ustąpić dobru ogólnemu. P. Roma- 
nowicz broni w ładnych słowach wniosku p. Zie- 
leniewskiego, dr. Jordan pragnie pogodzić, pro- 
ponując sprowadzenie kilku motorów przez zakład 
gazowy. Przemawiają jeszcze raz za: dr. Korczyń- 
ski, p. Zieleniewski, przeciw: Ihnatowicz, wreszcie 
p. Rychnowski i Bartoszewicz. Ostatni dla dobra 
całego przemysłu woli się narazić na pewne 
niezadowolenie paru przemysłowców. Rzeczą komi- 
tetu będzie wykazać ten rodzaj maszyn, które w 
ostatecznej ilości i jakości kraj produkuje, ale 
zagradzać pole doskonaleniu się wszystkich części 
przemysłu nie wolno. To byłby źle pojęty patrjo- 
tyzm — dobrze pojęty wymaga nie zasklepiania 
się, lecz korzystania z dobrodziejstw ulepszeń i 
wynalazków światowych. Nabywanie maszyn z ka- 
talogów, jak proponował jeden z mowców, pro- 
wadzi zazwyczaj do rozczarowania: trzeba je wi- 
dzieć nie na obraskach, ale funkcjonujące. Przy- 
stąpiono do głosowania i wniosek p. Zieleniew- 
skiego na razie silne mający poparcie, upadł 9 
głosami przeciw 44. Z powodu spóźnionej pory 
przewodniczący dalszy ciąg posiedzenia odracza 
do godz. 7. wieczorem. 


Konwersja walorów funduszu 
krajowego. 


Niektóre pisma dzisiejsze przynoszą ujemną 
krytykę o przeprowadzonej konwersji 5/,-wych 
na 4'/,'/-owe listy zastawne Towarzystwa kred. 
ziemskiego, którą Wydział krajowy uskutecznił. 
Podniesione zarzuty potrzebują niektórych wy- 
jaśnień. 

Dowiadujemy się, że niesłusznym jest prze- 
dewszystkiem zarzut, 1ż Wydział krajowy w tej 
sprawie nie odniósł się do samego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, gdyż Towarzystwo kre- 
dytowe przeniósłszy na znaną spółkę konwers ę 
i w ogóle finansowanie 4*/,9/, listów, tem samem 
nie ma prawa uszuteczniać sprzedaży tych efe- 
któw na własny rachunek. 

Interwencja Banku krajowego była tu ró- 
wnież niemożebną i niepotrzebną, gdyż Bank 
krajowy nie należy do konsorcjam konwersyjnego i 
5'/wych listów nie kupuje, a 4'/,%/, ziemskich 
nie sprzedaje. W podobny sposób przeprowadził 
Wydział krajowy konwersję z 6"/, na 5*/, listy 
Banku hipotecznego także bez interwencji Banku 
krajowego, gdyż i w tym wypadku, uie miał Bank 


— Jabym położył veto przeciw takiej gospo- 
darce — odrzekł adwokat. 

— Ba, kłóć-że się od rana do wieczora i 
drzyj koty z całym sądem. Niechże kolega szuka, 
ale daję słowo, Że od dzisiaj zamykam się na 
klucz i nie puszczę nikogo. 

— Tylko mecenasów — wtrącił adwokat. 

— Ale nie jako petentów o przyspieszenie. 

— Heureka! — zawołał Krząkalski. Poszło 
jak z płatka, nie przewróciłem koledze ani je- 
dnego skrawka papieru i akta znalazłem. Do wi- 
dzenia. 

— Moje uszanowanie — rzekł i adwokat, 
zabierając się do odejścia. Polecam się pamięci 
radey dobrodzieja. 

„, — Jakem Dmuchalski, 
pojutrze — odrzekł radca 
dwokata. 

— Co z głowy to z myśli—rzekł radea— 
do siebie po odejścia gości. Wezmę się zaraz do 
wyroku i pozbędę się mula. 

Wyszukał następnie potrzebne akta, rozłożył 
je na stole i rozparł się wygodnie w fotelu, 
puszczając wodze myślom. Oczy jego błądząc po 
biurku trafiały na stosy niezałatwionych „kawał- 
ków* i mimowolnie ogarnął go strach przed 
ogromem pracy. 

Są ludzie, na których działalność nawał 
pracy działa ujemnie, a do tych należał i radca. 
Po całych dzionkach spoglądał na piramidy ps- 
pierowe, narzekał na przeciążenie, przemyśliwał, 
jakby pułki swe oczyścić od zaległości—ale koń- 
czyło się na myśleniu. A jednak radea pracował 
przez sześć godzin dziennie—i nieraz pot z czoła 
ocierał—w nagrodę za trudy otrzymywał liczne 
»urgensa.“ 

Nieporadność, safandulstwo, ociężałość fizy 
czna, a co Iajwięcej manja spisywania w naj- 
błaższej sprawie kilkułokciowych referatów 
przeszkadzał radcy w dojściu do upragnionej 
równowagi. Coby inny załatwił paru zdaniami, to 
Dmuchalski rozwałkowywał do nieskończoności, 
zapełniają: całe stronnic= cytatami paragrafów, 
podparagrafów i patontów. W tən sposób wiele 


wyroczek będzie 
ściskając rękę a- 


2 


krajowy w czem interwenjować. Obliczanie wrze- 
komych strat w tym interesie dla funduszu kraj. 
jest zupełnie błędne. Nie można bowiem przy 
operacji t-miljonowej brać za podstawę ut AA 
kowego kursu 5, listów po 100 zł. 50 ct. 

obliczać w ten sposób rzekomą stratę na 20 ty- 
sięcy zł, gdyż trudno przy rzu eniu na targ 
partji 4.-miljonowej utrzymać kurs, ktory zn mała 
tylko partię uzyskać się daje. Błędnie następnie 
obli*zono stratę 70.000 zł. przy zakupnie 4 mi- 
ljonów +%'|,%/, listów, które Wydział krajowy ; 
otrzymał od znanego konscrejam fiaansowego 
(po 99 zł. 25 et.), a które obliczono po 97 zł. 
50 et, wyprowadzając stratę po 1 zł. 75 ct. na 


100, czyli przy całym iuteresie na 70,000 zł. 
Listy A/o nabyło wprawdzie konsorcjum po 
97 zł. 50 ct, jednakowoż doliczywszy koszta 


Syndykackie, kosztują te listy zwyż 93 zł, a niżej 
99 zł. 25 et. nikomu doiad nie były sprzedane i 
owszem płacono już za partię n<wet po 99 zł. 
50 ct. 

Zarzucono dalej 
zbytui w tej sprawie 


Wydziałowi krajowemu 
posp “eeh, a przedewszyst- 
kiem, że Wydział krajowy uie wyczekał objęcia 
urzędowania przez nowego marszałka. Zarzut 
ten o tyle jest niesłuszny, że Wydział krajowy 
chcąc w ogóle interes ten suończyć. musiał sto- 
sować się do terminu nieprzekraczalneg», który 
na 18. listopada ustanowiła Wydziałowi krajo- 
wemu znana spółka finansowa, » która = terminu 
tego odroczyć nie mogła ze względu, że w myśl 
układu z Tow. kred. ziemskiem pierwsza serja 
konwersji z 25. listopada zamkniętą być mu- 
Siała. 

W interesie funduszów krajowych mogło zaś 
leżeć, aby ofiarowany zysk rzeczyw sty po 75 
ent. na 100, czyli 30.000 zir. na całym iutere- 
sie, zrealigownć od razu bez wyczekiwania na 
losowanie, które nie w 6 do 8, ale w 2 do 8 
listach przeprowadzonem będzie. W tym zaś 
czasie łatwo 4'/,”/9 listy Tow. kred. ziemskiego 
z 99 zł. 25 cnt, aż do al pari podnieść się 
mogą, co zysk powyższy stosunkowo pomniaj- 
szyć, a nawet usunąćby mogło. Najlepszym zaś 
na to dowodem jest fakt, że już dziś kur: £'/,9/9 
listów Banku austro-węgierskiego stoi o l zł. 
30 ent. wyżej jak kurs 5/y' 
Banku. Z taktem zaś, ze kapitał obecnie nie 
może przynosić °% lecz tylko 4'/,'/, rentę 
roczna, Wydział krajowy pogodzić się musiał. 

W końcu nadmieniamy, że jest w mocy Tow. 
kred. ziemsk. w myśl §. 22 statutu swego wy 
wołać każdej chwili bez względu na losowanie 
wszelkie listy 5-procentowe, będące w obiegu, a 
gdy listy zastawne, która Wydział krajowy po- 
siada, kyły winkulowane, najłatwiej mogło To: a- 
rzystwo kred. ziemskie zastosować t*u paragraf 
właśnie do listów, będących własnością funduszów 
krajowych. 

3 interes ten nie był tak złym. Świadczy 
i ta okoliezność, że i inme instytucje pabliczne 
pod tymi samymi warunkami skoawertowały 
wszystkie 5-procentowe listy Zə swoich zapasów, 
a wspomniemy tu o Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, jako też o fuudacji hr. 
Skarbka, która oczekuje tylko zatwierdzenia wła- 
dzy rządowej, upoważoiającego ją do sprzedania 
całego swego zapasu 5-proeentowych listów Tow. 


kredy:. ziemskiego, aby swoje zapasy 5-procen- 
towych listów na tych samych  skonwertować 
warunkach. 


Takie informacje otrzymaliśmy dziś ze Źro- 
dła kompetentnego. 


Korespondencje. 


Sofja 28. listopada. 
(Oryginalna korespondencja Dziennika. Polskiego). 

Jenerał Kaulbars odjechał irazem z sobą 
wywiózł ducha buntu z Bułgarji, którego roznie- 
cić tu usiłował... Telegraf donicsł już wam za- 
pewne o nowych aresztowaniach oficerów, jakie 
tu i w Raszczuku miały miejsce. 

Są ona, jak twierdzi partja rządowa, bezpo- 
średnim skutkiem agitacyj Kaulbarsowych. 

Jak wiadomo w spisku przeciw księciu Bat- 
tenbergowi brała bardzo żywy udział szkoła jun- 
krów. Owóż skoro Rząd zmuszony był uwolnić 
głównych winowajców tej awantury, nie pozosta- 
wało też nic innego do zrobienia, jak ułaskawić 
nierównie mniej winną, bo wciągnięto przez swych 
kierowników młodzież. Co też uczyniono ¿Nie 
tylko wszakże młodzież, ala i niektórzy z jej da- 
l a werden Z Ki aa PI PAC r naczelników pozostali w szkole. Je- 


czasu szło na marne, bądź to prze: niepotrzebną 
pisaninę, bądź to przez ciągłe odszukiwanie do- 
kumentów i pism porozrzucanych po wszystkich 
kątach. 

Wszystkie te wady szacownego biurokraty 
odczawał w pierwszym rzędzie jego pomocnik, 
a następnie interesanci. Adwokaci używali wszel- 
kich sztuczek, byleby spraw ich nie przydzielano 
Dmuchalskiemu, z auskultantów żaden nie utrzy- 
mał się długo przy boku radcy, który pracą swą 
dzielił się z pomoenikiem w arcychrześciański 
sposób, api myśląc, że w tym wypadku miłość 
bliźniego źle bywa przyjmowaną. 

Otoż i teraz wpadł radca na pomysł, aby 
wywiązać się z danego przyrzeczenia kosztem 
auskultanta. 

— Panie i 
ści? — zapytał radca. 

— Więcej, niż wyrobić zdołam — odrzekł 
Stecki, który odgadując już zamysły swego prze- 
łożonego, szybko porozkładał na ' biurku najnie- 
potrzebniejsze papiery dla zamydlenia, jakto mó- 
wią, oczów radcy. 

— Hm, szkoda, bo chciałem panu dać do 
załatwienia sprawę — malutką, ale bardzo iute- 
resującą, podobnej może pan w całem życiu nie 
spotkasz, wartałoby zająć się nią, jakem Dmu- 
chalski. Mówię panu jako doświadczony, że z tej 
jednej sprawy więcej się pan nauczysz niż z 
dziesięciu innych. 

— Jestem wdzięczny panu radcy za tę ży- 
ezliwość, ale... tyle roboty.. ot, wyrok jeden, dwa, 
trzy... egzekucje, termina, aż mi głowa pęka. 

— Ej, co tam, panie, ns młode siły, to 
kysiko furda. Ja, 'kledym, panie, był konceps- 
prektykantem, tom po nocach ślęczał nad aktami, 
byle tylko więcej umieć od moleh kolegów — 
no, i przydało się, panie, przydało. — Zapalisz 
pan cygaro ? — doskonałe trabuko, proszę, mó- 
wił radca podając Steekiemu etui. 

Auskultant cygaro przyjał, jednak niezbyt 
pochopnie, bo wiedział, że za cygarem przejdą 
wkrótce na jego biurko i owe interesujące akta. 

— Timeo Danaos et dona ferente — my- 
ślał Stecki. Pali się znakomicie — rzekł po 
chwili. 

— Ba, a spróbuj pan teraz pisać, pójdzie 
piorunem — odparł radca. Może przy tej spra- 


dużo tam u pana zaległo- 


| 
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listów tegoż samego : 


o 


den z nich, niejaki Tipawiczarow, inspektor 
klasowy, przyimowany był ostatnio bardzo często 
przez Kaulbarsa i umyślił tem większe u Rządu 
rosyjskiego pozyskać sobie łaski uknuwszy plan 
uwięzienia regentów i ministrów przy pomocy swych 
wychowańców. Ponieważ parę dni przed i po wy- 
jeździe Kaulbarsa przedsięwzięto rozliczne środki 
ostrożności, aby wszelkim manifestacjom i skan- 
dalom, jeśliby takowe wywołać usiłowano, na- 
tychmiast zapobiedz, przeto plan miał być wyko- 
nany dopiero 25. listopada, gdy obawy demon- 
stracyj zupełnie się uspokoją. Rzecz się atoli wy- 
kryła zawczasu, dzięki ostrzeżeniu, jakie część jan- 
krów komendantowi miasta dała. W przeddzień 
zamierzonego zamachu rozbrojono tedy szkołę, 
przyeczem nikt najmniejszego nie stawiał onoru, 
a następnego dnia uwięziono głównego winowaj- 
cę Tipawiczarowe i oficera Wecela po- 
czem jeszcze kiiku wojskowych aresztowano — 
między nimi kapitana Markowa, uwięzionego 
już raz w z powodu spisku przeciw ka. Aleksan- 
drowi, oraz zastępcę naczelnika jednego z oddzia 
łów Ministerstwa wojny, porucznika Matieje- 
wa. Naagwisk innych nie wiem, co zreszią mało 
nawet ciekawe, bo nie są to żadne osobistości 
wybitniejsze. Poważniejszym ma być wykryty 
prawie jednocześnie spisek w Ruszczukn (przed- 
wezoraj), ale tym czasem nie mamy tu o nim ża- 
dnych szczegółów... Fiasko, jakie zrobiły jedsu 
po drugim inscenowane te zamachy, mówią do- 
wodnie, że bądź co bądź ani w wojsku ani 
w społeczeństwie nie mają te żywioły gruntu 
(przynajmniej dotychczas!) i że Rząd ma się 
ogromnie na baczności, aby zawczasu siłamiać 
wszelkie usiłowania tego rodzaju. 

Podczas gdy tak od czasu do czasu wykry- 
wają nowe spiski, bywają tymczasem ogłaszane 
niektóre ciekawe dokumenty obrachunka z pierw- 
szemi knowaniami, Vtóre Bułgarję w przepaść 
dzisiejszych niepokojów rzuciły. Mianowicie pi- 
sma prowincjonalne drukują dopiero teraz wyrok 
Sądn, uwalniajacy z więzienia Gru jewa, Bien- 
dierewa i innych wybitniejszych winowajców 
wygnania księcia. Nie wiem diaczego dokument 
ten w sofijskich gazetach dolychczas ogłoszonym 
nie p: Brzmi on jak następuje: „Postanowie- 
nie N. 2. W dui 18. września za inic cjatywą mi- 
nistra wojy złożona z wszystkich wojskowych 
prokuratorów komisja, a mianowicie... (wylicze- 
nia osób składających komisję)... po rozpatrzeniu 
rezultatów Śledztwa, w sprawie osób oskarżonych o 
udział w zbrodni stanu 9. sierpnia (rt. st.), mu- 
siała przyjść do przekonania, że podług doku- 
mentów tego śledztwa pada podejrzenie współ- 
udziału w tej sprawie na bb. ministrów Kara- 
wełowa, Oankowa i majora Nikiforowa. 
Z- względu wszakże na wyjątkowe stanowisko, 
jakie takowi przed zamachem zajmowali i zgo- 
dnie z prawem obowiązującem kraj od r. 1880 
co do oddawania pod Sąd ministrów, komisja nie 
uważa się za kompetentną pociągnąć te o:oby 
do śledztwa póki nie zapadnie odpowiednia de- 
cyzja Zebrania narodowego. Dla tego też komi- 
sja postapawia : 

„Postawienie przed Sąd osób, oskarżonych 
w pierwszej kategnrji spisu, załączonego do po- 
stanowienia komisji N. 1. (tj. Grujewa, Bendere- 
wa et comp.) odłożyć aż do czasu, póki w sto- 
sunku do pp. byłych ministrów nie będą spełnio- 
ne wszystkie formaluości przewidziane prawem 
z 17. grudnia 1880. 

Podpisano: Prezydujący komisji, kapitan 
Agura; składający komisję: major Penica: 
kapitan Bielinow, kap. Bojadżijew, kap. 
Krajew. 

Nie równie wszakże ciekawszemi od tego 
dokumentn mają być zeznnia oskarżonych, kopje 
otrzymał był wpływowy bnłgarski publieysia Za- | 
charjasz Stojanow, eo też dla wydania z od- 
powiedniemi komentarzami uczynił, ogłaszając 
drukiem przed parn dniami w Tyrnowie broszu- 
rę p. t. „Kto są winowajcy 9. sierpnia?* 
W księgarniach tuteiszych nie ma jej jeszcze, 
więe sprawozdanie szczegółowe treści mogę do- 
piero za parę dni nadesłać. 

Godzi się tu jeszcze wspomnieć, że pisma 
urzędowe i półurzędowe, wyraziwszy się o wy- 
jężdzie Kaulbarsa bardzo lekceważąco (minist*- 
rjalna Swoboba sądzi, iż odwołano go jedynie 
dla tego, że swem zachowaniem się w oczach 
Europy carat skompromitował), rozpoczęły obeenie 
systematycznie usposabiać ogół bułgarski prze“ 
ciwko kandydaturze księcia Mingrelji. W obec 
tego, co się tu o nim pisze, trudno wątpić, aby 


wie. o której wspomniałem, zrobisz pan próbę, o 
ile liściowe Cygara więcej pomagają myślenin niż 
papierosy, jakem Dmuchalski, pomagają. 

— Proszę 0 akta, — rzekł Stecki, widzac, 
ża nie wywinie się radcy, a wręcz nie chciał mu 
odmawiać. 

— Ot, tak panie, to lubię. Młody człowiek 
powinien być ciekewym — nie dojsść, nie do- 
Spać, u wszystko widzieć, słyszeć i czytać, Wszy- 
stko, co tylko pod rękę i oko podpadnie, mówił 
radca, podając auskultantowi akta. Jeźłibyś pan 
miał jakie wątpliwości, proszę się pytać — baz 
ceremonji. 

Dmuchalskiemu spadł już kamień z serca. 
W różowym więc humorze siadł przed—swoim 
biurkiem, zapalił lulkę, puszczał kięby dymu i 
dumał. Ale c. k. radca nie poeta, aby wieczorem 
mógł spokojnie marzyć, o czem Dmachalskiemu 
przypomniał woźny zapraszający na posiedzenie 
rady. 

= (o? sesja — o piatej godzinie? — za- 
wołał radca. 

— Nadzwyczajna — tylko jeden kawałe”zek 
do załatwienia. 

— Mogli obesłać circulando, byłbym votum 
swoje napisał. Tylko dreptać, a dreptzć przez 
cały dzień boży, mruezał radca, wysuwając się z 
niechęcią z wygodnego karła. — Zaraz idę — rzekł 
wożźnemu. 

— Bóg mię ukarał oddając pod opiekę temu 
Dmuchalskiemu, mówił d: siebie Stecki po odej- 
scia radey.—Krzaka, stęka, fuka, dmucha — a ty 
bratku ciągnij jak niemiecki pudel. Tfu do kata—- 
z taką biedą. 

Dmuchalski tymczasem zasiadł za zielonym 
stołem w sali obrad — a ktoby go zobaczył z 
ową napuszystą miną, sądziłby, że w głowie 
radcy wielkie kryją się myśli, i że w czyn wpro- 
wadzone cały Świat zadziwią. Nie ma wątpliwo- 
ši, że mózg radcy pracował, jednak trudno było 
dostrzedz owoców tej pracy, radca Śpiewał so- 
bie, rie komu. Dlatego też i przy posiedzeniu 
był on =ezej figurantem, który z zamiłowania 
spokoju rzadko kiedy oponowzł, lecz zwykle zda- 
nie swoje łączył z głosem większości. 


(Ciąg aalszy nastąpi). 
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DZIENNIK POLSKI. 


go obrano, a gdyby nawet tak było, przybywszy | 


tu zuajdzie tak dalece powagę swoją zschwianą, 
iż bardzo wątpić należy, „czy będzie wstanie kraj 
uspokoić. Ciekawe niezmiernie jest odezwanie się 
z racji tej kandydatury Niezawżsstmoj Butgaryi, 
którą jak wiadomo posługuje się Rząd obecny. 
Pisze ona i 5 wy w namerz» z dnia 25. (13.) 
listopada. „Wiedząć o wszystkich niegodziwych 
zamiarach Rządu rosyjskiego, trzeba się zapytać, 
co mamy robić? Odpowiadamy krótko i jasno: 
Skoro książę Waldemar ne życzy sobie przy- 
jąć tronu bsłgarskiego, a, my mułując naszą swo- 
bodę i niezałeżność, cheemy istnieć, jako uaród, 
chcemy urzeezywistnić nasze narodowe ideały i 
naszą historyczną misję odnośnie 
Macedo nji (kors. oryg.) — nie pozostaje nam 
nie innego, jak obrać księcia Aleksan 
dra I. J-dyni» on będzie miał odwagę prowa- 
dzić naród bułgarski do zrealizowania jego zadań. 
I do niego jedyni» jes; i bedzi» przywiązany nt- 
ród. Wszelki imny wybór bedzie sztuczny i nowi 
książęta będa jedynie od biedy tolerowani. Ża- 
den z ni*h nie będzie się cieszył tą miłością na- 
rodu, którę książę Aleksunder zdobył na poiu 
walki”. 

Jest to odezwanie się bądź co bądź dosyć 
sensacyjne ... 

Od dni paru obi-ga pogioska, że agenci 
Fran'ji i Austrji doradz: di Rządowi dymisję ; za- 
pewniano mię wszakże, iż jest to wieść hez pod- 
stawna. Ustąpienie obecnego Rządu byłoby jedy- 
nie tryumfem dla Kaulbarsa, bo tego właśnie 
chciał on główni» dopiąć swym odjazdem. 

—pkr. — 


Wypadki na Wschodzie. 


Montags frühbl. donosi z Petersburga, ża 
w tamtejszych sferach kompetentnych nie wierzą, 
aby się Katkowowi, mimo jego całego wyły- 
wu udało skłonnić Rosję do czynnego wystąpie- 
nia w Bułyarji. Pogłoski o ustąpieniu Giersa 
utrzymują się ciągle. 


Sprawa kandydatary ks, Vogoridesa na tron 
bułgarski została wyjaśnioną. Jeszeze przed wy- 
borami do Sobranja zapytywała Rejeneja księcia, 
czy ewentualnie nie przyjąłby wyboru. Odpowie- 
dział, że musi w tej mierze zasięgnąć wpierw 
rady Rosji. Następnie zapewne po zasiągnięciu 
rady w Petersburgu, nadesłał odpowiedź na ręce 
jednego z pavis że aj nie przyjmie. 


Belgrad 6. Biada, (Tel. Dz. Polskiego). 
Deputacja bułgarska odwidziła prezydenta mini- 
strów i wyraziła Życzenie złożenia wizyty kró- 
lowi, który oświadczył, iż gotów jest deputację 
przyjąć. Przyjęcie deputacji u króla nastąpić 
miało dziś w południe. Deputacja odjedzie ztąd 
prawdopodobnie jutro. 


KRONIKA 
Lwów dnia 7. grudnia. 


Wiadomości osobiste. Ks. Walerjan Ka- 
linka — jak się dowiadujemy — od soboty ma 
się cokolwiek lepiej, o tyle przynajmniej, ża zmniej- 
szyła slę obawa 0 życie pacjenta, — Prof. dr. 
Billroth przybył z Wiednia do Lwowa. 

Nekrologja. D. Roman Decykiewicz, ck. 
radca Namiestnictwa, komisarz rządowy w Towa- 
rzystwie kredytowem ziemskiem i Kasie oszczęd- 
ności, kawaler orderów Żelazej Korony III. klasy 
i św. Grzegorza, zmarł po dłuższej chorobie wczo- 
raj rano w 68 roku życia, a 42 słażby publicznej. 
— We Lwowie zmarł Karol d Ehrenzweig 
mdb be r, emeryt. sekretarz byłego Sądu szlachec- 
kiego i były właśc. dóbr, lat 83. — Karol Gra- 
bowiez, lekarz więzienny, były długoletni lekarz 
ordynujący w tarnowskim szpitalu powszechnym, 
zmarł d, 2. bm. po długich cierpieniach, doczekaw- 
szy 67 roku życia. Pogrzeb Śp. Karolu odbył się 
w sobotę o godz. 3. po południu przy nadzwy- 
ezajnym ndziale publiczności wszelkich stanów i 
wyznań, co jest najlepszym dowodem, jakiego 
zmarły pośród mieszkańców Tarnowa zażywał po- 
ważania. Bzezególniej zasłużył się około rannych 
licznie w tarnowskim szpitalu po 1863 r. levzo- 
nych, za co też otrzymał od ówczesnego Rządu 
narodowego tajnego piśmienne uzuanie. — Emil 
Schnitzel, auskultaunt krak. Sądu krajowego, 
smarl w Krakowie d. 4. bm., przeżywszy lat 28, 
— Emil Weiizsecker, profesor szkoły forte- 
pianu w czerniowieckiem Towarzystwie „Armonia,“ 
zmarł w piątek nad wieczorem w szpitalu pow- 
szechnym, przeżywszy lat 26. — W Bostonie 
zmarł ks. Wirowski, Polak, rodem z Warszawy. 
— W Wilnie pochowano dnia 1. bm. na emeu- 
tarzu „Rossa“ zwłokl śp. Faustyna Łopatyń 
skiego, znanego w pismach humorystycznych 
warszawskich pod pseudonimem F. Rysia. Niegdyś 
obywatel ziemski, przechodził różne koleje, w 
końcu należał do spółki zakładu fotograficznego. 
Ostatnie jego prace literackie poważniejszego za- 
kroju wydane zostały w osobnych odbitkach, jak 
„Wilja,“ „Nad grohęm livnika,* „Ogród botani- 
czny.* 

Kalendarz. 


Niepokal. Pocz. N. 
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Środa (8.): 
| M. P. — Boguwoli. Wsehód ałońca o godz. 
min. 44, zachód o godz. 4 

Czwartek (9): Deakagji P. — Wesziawy. 
Wschód -słońca o godz, 7. min. 45, zachód o 
godz. 3. min:59. 

Kalend. myśliwski. W grudniu wolno 
polować: na zająte, kozły i jelenie, słonki, drople 
i pardwy, lisy, jarząbki, cietrzewie f głuszcee, 
ptactwo wodne i hłotne w ogólności. 

Dla biednej „żony bankowego urzednika w 
Czerniowcach złężył w naszej Administracji p. 
J. T. 5 złr. — tazem z poprzedniemi 6 złr. — 
które dla doręczenia do Redakcji Gazety Polskiej 
w Czerniowcach vdesłaliśmy. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Czerkasy, w powiecie lwowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Posiedzenie Rady“ miejsk ej odbędzie się 
we czwartek dnia 9. grudnia o godz. 6 wieczór. 

Karty wstępu na otwarsie Sejmu wydawane 
będą w kancelarji sejmowej we Środę dnia 8. bm. 
o godzinie w pół do 2-ej z południa ; nu następne 
zaś zawsze w przeddzień posiedzenia 0 godzinie 
6. wieczorem. 

Podczas nabożeństwa w kościele katedralnym 
z okazji otwarcia Sejmu wykona d. 9. bm. o go- 
dzinie 9. rano mięszany chór Towarzystwa mu- 
zycznego wielką mszę Ilaydena (C-dur), w której 
solowe partje odśpiewają pp. Ledererowa, Sinkie- 
wiczowa i panowie Guszalewicz i Kulczycki. 

Do posłów I rowskich Wnych dra Bernharda 
Goldmana i Tadeusza Romanowicza! Proszeni je- 
stegmy o zamieszczenie nadesłanego nam pod tym 
tytnłem pastępującego pisma : 


„Korzystając ze swobody konstytucyjnej, grono 
wyborców wysłało dnia 21. listopada bież. r. do 
WW. Panów zaproszenie do zwołania Sejmiku re- 
lacyjnego. Czyniąc to z całą otwartością i szeze- 
rością, spodziewaliśmy się, że WW. Panowie je- 
dnego z podpisanych wyborców zaszczycić Iaczy- 
cie swoją odpowiedzią, lub że w jednym z dzien- 
ników krajowych postanowienie swe ogłosicie. Po- 
nieważ to jednak nie nastąpiło, a tem samem na- 
stręczyło pole do rozlicznych kombinacyj politycz- 
nege znaczenia i prywatnej natury, przeto wyborcy 
w znaczniejszej liczbie zgromadziwszy się dzisiaj, 
nchwalili i podpisanych upoważnili do ogłoszen:a, 
co następuje : 

1) Liczba podpisanych wyborców zupełnie była 
wystarczającą do proszenia WW. panów o zwo- 
łanie sejmiku relacyjnego: 

2) jeżeli nie wysłaliśmy równocześnie zapro- 
szenia do posłów : JE. dra Fr. Smolki i Wgo dra 
Enzebjusza Czerkawskiego, to powodowaliśmy się 
jedynie względami nadzwyczajnej pracy tychże 
panów posłów w Radzie państwa i Delegacjach 
wspólnych ; 

3) interpelacje i rezolucje, z któremi wyborcy 
mieli się odezwać do WW. Panów posłów, były 
przeważnie natury ekonomicznej; życzeniem było 
tedy wyborców, usłyszeć z ust WW. Panów po- 
słów, czy ¿byliby za tem, aby w Sejmie utworzyć 
„Klub miejski* celem dalszego skutecznego roz- 
woju i rozkwitu miast i miasteczek naszego kraju; 

4) było dalszem życzeniem wyborców, tsły- 
szeć z ust WW. panów posłów, czy i w jaki spo- 
sób, tudzież jakiemi środkami dążyć będą do tego, 
aby zapobiedz dalszej at dykacji miast naszego 
kraja z praw autonomicznych, czego dowodem 
Brody, Kałusz, Lisko i Stryj. 

Lwów dnia 4. grudnia 1886. 

Jan Ihmatowicz. Dr. Kazimierz Biliński.“ 

Obywatelstwo honorowe nadala dr. M. Zy- 
blikiewiczewi Rada miejska w Tarnowie. 

Na liczne zapytania z prow incji donosimy, iż 
benefis panny Franciszki Praun odbędzie się we 
wtorek dnia 14. bm. Panna Praun wystąpi w par- 
tji Puebla w „Doa Cesarze“. Z zamówieniami 
na bilety zgłaszać się należy wprost do kasy tea- 
'ralnej. 

Przysięga na czystość wina. Pan F. Æ. Po- 
powicz, kupiec z Tarnopola, złożył onegdaj w ar- 
cybiskupiej kaplicy przysięgę w ręce ks. arcybi- 
skupa Morawskiego, że Lędzie dla duchowieństwa 
dostarczać czystego wina, po które sum corocznie 
jeździ na zakapno do Węgier. 

Ż Resursy urzędniczej. W piątek d. 10. bm. 
odbędzie się w sali F.osinu wieczorek muzykainy. 
Początek o godzinie 7. wieczór. Wstęp dia człon- 
ków Resursy wolny za okazaniem kart legityma- 
cyjnych. Bilety dla rodzin członków, tudzież gości 
przez członków wprowadzonych, wydawane będą 
we czwartek d. 9. bm. od godziny 6. do 8. wie- 
czorem w kancelarji Resursy. 

Fundacja posagowa Bier:. Na przedstawie- 
nie pp. dr. reliksa Hónigsmanna i Józefa Koli- 
szera, egzekutorów testamentu Joela Biera, nadało 
c. k. Namiestnictwo posag z powyższej fnudacji 
na rok 1886 w kwocie 350 złr. Kranci Bier z 


Podhajee, córce Izaka i Estery małżonków Bierów, ! 


a krewnej fundatora. 

Prezentę na cpróżnioną gr. kat. kapelauję w 
Suchodole nadało Namiestniectwo ka. Włodzimie- 
rzowi Lewiekiemu, dotychczasowemu zawiadowcy 
tejże kapelaniji. 

Przeciwko cholerze. Ministerstwo węgierskie 
wzbroniło zbierania użymauych sukień, pościeli i 
bielizny, przedewszystkiem zaś szmat w tych gmi- 
nach i miastach, w których cholerę sprawdzono, 
jako też i rozsyłki powyżej podanych przed- 
miotów. w i 

„Na sposoby biorą się!“ Jak to już donie- 
śliśmy przed kiiku dniami, otrzymał koncesję na 
13. apiekę we Lwowie, p. Tytus Łazowski, 
bezwarunkowo najzasłużeńszy ze wszystkich kan- 
dydatów, a otrzymał ją na mocy uchwały Magi- 
Btratu, która zapadła 5 głosami przeciw 5 — 
przyczem prezydent z przysługującego mu prawa 
dyrymował na rzecz rzetelnej zasłagi. Owoż — 
jak się dowiadujemy — zwolennicy innego kan- 
dydata (aptekarza zamiejscowego) widocnie nie- 
zadowoleni z wynikn głosowania — usiłowali 
w ostatniej chwili przeszkodzić sprawiedliwemu 
rozdaniu koncesji i wymyślili następującą sztuczkę. 
W czasie posiedzenia Magistratu zgłasza się do 
sali obrad posługacz policyjny i żąda widzieć się 
natychmiast z p. Woynarem, radcą Magistratu, de- 
kiarując się jako posłaniec od jego rodziny. Gdy 
p. W. przyszedł do niego, dowiaduje się ku nie- 
małemu przerażeciu, jakoby małżonka jego zasła- 
bła i z tego powodu należy mn niezwłocznie po- 
spieszyć do domu. Ochłonąwszy jednak z pierw- 
szego wrażenia p. radca widocznie zwietrzył pod- 
stęp, czy też posługacz nie dość zręcznym był w 
swej roli hiobowej, bo badany, powikłał się, a 
p. W. nabrał przekonania, że po prostu chciano 
gə par force usunąć z posiedzenia. Prawdopodo- 
bnie nie można było uprzednio zapewnić się co do 
jego głosu i oczywiście, gdyby był manew: po- 
skutkował, nie p. Ł,, lecz rywal jego byłby otrzy- 
mał koncesję... Zresztą krążą jeszcze rozmaite 
inue pogłoski o sposobach i zabiegach, czynionych 
dia wyjednania koncesji zamiejscowemu kandyda- 
towi... Sądzimy, iż niewątpliwie dejdą one do uszu 
p. prezydenta, który w takim razie zapewne nie 
zaniedba wyświecić sprawy choćby dla salwowania 
podległego ma Urzędu mumcjypa!lnegc od wca!e 
niepochlebnych dia niego podejrzeń i wieści. Przy- 
najmniej władze autonomiczne wolne być powinne 
od przywary protekcji i nepotyzuu. 

Pogodzeni. P. S., człowiek dobroduszny, jest 
małżonkiem jejmości, która do kłopotów evdziennych 
nie szczędzi jeszcze mężowi niepokojów domowych. 
Jak niegdyś Sokrates swojej Ksantypy, tak 
p. S: znosi z katońskim spokojem wybryki humoru 
swej połowicy. Ta kampanja małżeńska sprzykrzyła 
Się nieborakowi, który straciwszy już wszelką 
cierpliwość bąknął nawet coś o separacji. Pogor- 
szyło to jeszcze więcej sytuację, gdyż małżonka 
nie wierząc w energję męża, a ufua w jego pan- 
tofianą uległość, stała się Ni więcej dokucz- 
liwą. Jeden z przyjaciół S. dobrze świadomy 
stosunków domowych, NE temu przesłał bez- 
imiennie bilet z powinszowaniem imienin pani S., 
na którym umieścił wiersz K. Tymowskiego lat 
temu blisko siedmdziesiąt napisany p. t. „Nagrobek 
żonie kłótliwej, która wkrótce po mężu umarła:* 

„Istny szatan Xantyppa, kłótni się nie zrzekła, 
I zgryzionego męża poszła gryść do piekła; 
Charonie co jej duszę przewozisz rogatą, 

Na wstępie do Erebu pozdrów ją łopatą.“ `, 

Zmartwiona pani S., że takie powinszowanie 
odebrała w dniu imienin, a co gorsza zawstydzona, 
iż uchodzi za tak złą i nieznośną jak niegdyś 
małżonka greckiego filozofa, wziąwszy gorzką na- 
uczkę do serca, po rozpłakanin się przeprosiła 
„mężulka* za swą popeędliwą naturę i przyrzekła 
poprawę. „Oby tylko było to na długo,“ mówił 
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pocieszony pan S. Opowiadając powyższe 6 złerzenić i 
jednemu ze znajomych, zapewniał, iż nie wie kto 
mu zapomocą owego napisu przeznaczonego Ra 
nagrobek, oddał tak pożądaną przysługę. 

Doktoraty. PP. Józef Pochroń, rodem z Wierz- 
chosławie, i Jakób Seidenfeld, rodem z Mikołajo- 
wa, w Galicji, otrzymali na Uniwersytecie Jag. 
stopień doktora wszech nauk lekarskich ; zaś p2n 
Jan Kanty Steczkowski, rodem z Dąbrowy, kan- 
dydat adwokacki w Rzeszowie, stopień doktora 
praw. 

Dykcjonarz ludzi współczesnych. Ludzi3 po“ 
żyteczni społeczeństwu praeą w jakimbądź zawo 
dzie, nauką w jakiejbądź gałęzi, szerszemi w kraju 
stosunkami, wpływem albo stanowiskiem bodaj 
skromnem, zasługują na to, aby ich za Życia PO” 
znać — nie dlatego, aby o nich wydać przed- 
wczesny sąd, zanim zdążą do kresu; nie dlatego» 
aby im robić rozgłos, którego może nie pragną, km 
o niego nie stoją — ale dlatego, aby w nicb, 
w ich pracy, nance, działalności, poznać żywotne 
siły narodu. 

Aby poznać te siły, trzeba zszeregować Je 
w jeden wielki zastęp i rozpatrywać się w nich 
ra życia, obliczając ztąd pożytki dla nanki, dla 
narodowej ekonomji politycznej — dla całego kra- 
ju; rozpatrywać się trzeba, dopóki świocą żywym 
przykładem, a sąd o nich — gdy świecić przesta: 
ną — zostawić biografom, którzy w życiprysach, 
wspomnieniach, będą mogli krytycznie rozbierać 
ich działalność, ważyć ich błędy i zasługi, zbie- 
rając obrok duchowy dla przyszłych pokoleń. 

Takiem zszeregowaniem sił żywotnych jest - 
Dykcjonarz ludzi współczesnych, ułożony na wzót 
obcych, w których znajdujemy krótkie auiobiogra- 
fje żyjących ludzi w ogóle, a między tymi często 
i naszych. My go nie mamy. 

Rozpoczynając przygotowanie materjałów do 
polskiego  Dykcjonarza ludzi współczesnych, 0d* 
zywam się publicznie z prośbą o poparcie tego 
przedsięwzięcia licznem nadsyłaniem gotowych. 
autobiografij, bo chociaż sam rozsyłaniem okólnych 
listów starać się będę o pozyskanie pożądanych 
materjałów, trudno mi przecież byłoby trafić do 
wszystkich, nie pominąć wielu. 

Autobiografje mają obejmować imię i nazwi- 
sko, rodowód i stosunki rodzinne, wychowanie i 
wykształcenie, szkołę, Uniwersytet — działalność 
na polu publicznem czy prywatnem, w Kościele, 
szkole, w zawodzie przemysłowym, technicznym i 
najróżnorodniejszych jego gałęziach.  Autorowie 
i wydawcy zechcą podać także spis dzieł swoich 
albo wydań. 

Udając się drogą pnbliczną, proszę Redakcje 
polskich pism publicznych o powtórzenie tego we- 
zwania i poparcie przedsięwzięcia. Z mej strony tede 
sobie miał za obowiązek wszystkie antobiografje 
w miarę ich przybywania — zanim zbierze się jeden 
cały tom do druku nadsyłać tymczasowo od- 
bite autobiograficznie de redakcyjnego użytku tym 
Szan. Redakcjom, które zechcą w pismach swoich 
powtórzyć to moje wezwanie i łaskawie popiera 
wysawnictwo Dykcjonarza ludzi współczesnych — 
dlategoteż pr'szę zarazem o nadesłanie mi tego 
numeru czy zeszytu, w którym znajdzie się niniej- 
sze wezwanie. 

W Krakowie 6. grudnia 1886, 

Antoni Kostecki, Mały Rynek 1. 7. 

Komiczna scena — pisze Gazeta Narod. — 
odbyła się w tych dniach w jednym z tutejszych 
banków skutkiem fatalnej pomyłki telegra tatya Do 
banku zgłosił się pewien kupiec, prowincji o 
otwarcie mu kredytn. Dyrektor inka oświadczył 
panu X., że chętnie zgodzi się na jego propozy-.. 
cję, że przedtem musi się jednak dowiedzieć o jego 
stosunkach majątkowych, i poprosił go, aby zgło 
sił się nazajutrz rano po odpowiedź. Tymczasem 
zatelegr afował dyrektor do miejsea mieszkania kupca 
i zapytał o jego stosunki majątkowe. Późąym wie- 
czorem nadeszła następująca odpowiedź : „Fr je- 
den Betrug gut!* Rano, gdy się kupiec zgłosił 
po odpowiedź, przyjęty został przez, dyrektora 
bardzo dziwnie. Dyrektor zrobił kwaśną minę i 
oświadczył, że nie może mu otworzyć kredytn. Pe- 
wiedział to jednak w sposób taki, że kupiec uwa- 
żał za stósowne zbadać przyczynę tego i _ dzięki 
jego stosunkom udało mu się dowiedzieć o treści 
nadeszłej depeszy. Poszedł więc po raz wtóry do 
dyrektora i poprosił go, aby roecz sprawdził. Za- 
telegrafowuno więc. na jago koszy po raz Sodat i 
pokazało się, że depesza brzmiała : „Für jeden 
Betrag gùt*. Rzecz się więc wyjaśniła ku obopól- 
nemu zadowoleniu, p. X. biada tylko nad tem, że 
skutkiem fataluej pomyłki telegrafisty uchodził 
przez 24 godzia za oszusta. 

Lwowskie tingl-tangle. Kilka razy jnż sa- 
bieraliśmy głos w sprawie „tingi-tangłów*, które 
nietylko szerzą niemoralność, ale nadto niepokoją, 
spokojnycu mieszkańców. Niestety policja zamiast, 
usunąć złe, patrzy zupełnie spokojnie jak te lokale 
mnożą się coraz bardziej i to na pierwszorzę- 
dnych ulicach miasta. Obecnie jednak zupełnie 
inna okoliczność zmusza nas do zajmowanła się 
tą sprawą. Oto w jednym z tych lokalów, miano- 
wicie przy ul. Dominikańskiej liczną czeredę naf- 
tystek* powiększyła w tych dniach adeptka „no- 
wej sztnki* władająca na nieszczęście także języ- 
kiem polskim. Sprytny przedsiębiorca skorzystał 
z tej opoliczności i wyzyskał ją na swoją korzyść. 


„Artystka“ wyśpiewuje narodowe arje polskie, 
które wielbiciele germańskiej muzy przyjmują z 
entuzjazmem. Przeciw  takiemn  profanowaniu 


ucznó uairodon,ch musimy Stanowczo zaprotesto- 
wać i dziwić się tylko wypada, że publiczność 
polska w jukikolwiekbądź sposób nie postarała się 
o zmuszenie szynkarza do zaniechania tege rọ- 
dzaju prodnkcyj, gdyż artysta na scenie zaśpiewa 
niezgodne z zapatrywaniami policji kuplety, karany 
jest grzywną a nawet aresztem, Tymczasem 
w „tingl-tanglach* wolno śpiewać szansonetkom co. 
im się podoba. Gdy o to nikt się nie troszczy, 
To też nie dziw, że najsprośniejsze piosenki wy- < 
pełniają zwykle program tych produkcyj, które ra- 
zem ze śpiewaczką wyśpiewuje unisono całe te- 
warzystwo. W innych miastach“ pod tym wzzlę- 
dem panuje większy porządek. W Wiedniu np. 
w każdej nocnej kawiarni lub restauracji aż do 
chwili zamknięcia obecny jest urzednik policji, 
który w dauym razie ma obowiązek  interwanjo=- 
wać. Skoro więc policja, pod względem cenzdry 
rozmaitych rzeczy jest jak wiadomo tak bardzo 
surową i nieubłaganą, powinnaby także tę prąy= 
bytki nocne otoczyć większą opieką. 

Na razie żądamy od właściciela wspomnia* 
nego lokalu, aby swej „śpiewaczce* zakazał ras 
na zawsze popisywać się poważnemi pieśniami ` 
narodn, wśród którego i m łaski którego żyje — 
w przeciwnym bowiem razie może go spotkać mnie= 
miłą niespodzianke... 


Ciekawa spuścizna. Pan B. G, posiadając Wi 
staro” ` 


l dawną, skórą oboiągniętą walizę, sprzedał ją domo- 
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tatkę, według której ukrył tenże w owej walizie 
_pod podwójnem denkiem 450 rabli w srebrze, pan 
B. G. odszukał wprawdzie handlarza, któremu ją 
sprzedał, lecz mimo przyrzeczonej mu nagrody za 
zwrot walizy, nie dostał takowej od niego, co go 
spowodowało donieść o tem onegdaj policji, która 
dołożywszy wszelkich starań, odszukała ją już w 
piątych rękach, lecz odartą ze skóry i rozbitą. 
Skonstatowano tylko ślady, iż spód tejże miał rze- 
oczywiście podwójne dno; czy jednak takowe nie 
zostało wyjęte już może przed zbyciem tej walizy, 
nie dało się sprawdzić. 

Ogień kominowy wybuchł przedwczoraj po po- 
łudnin w domku drewnianym pod l. 16 przy ulicy 
Gródeckiej; zaś nad wieczorem powstał w kuchni 
pod 1. 6 przy nlicy Ruskiej, na II. piętrze, ogień 
przy topienia smalcu. W obu wypadkach ogień 
przez domowników został stłumiony. 


Kraków 5. grudnia. (Odczyt p. Zygmunta 
Słupskiego. -—- Propozycje na posady dwóch rad- 
ców Sądu krajowego wyższego. — Przemytnictwo). 

Odczyt p. Zygmunta Siupskiego z Warszawy 
„O metodzie wychowania* ściągnął do sali posie- 
dzeń Rady miasta bardzo liczną i doborową pu- 
bliczność, a wśród tej szczególnie wielu profesorów 
szkól średnich i Wszechnicy. Prelegent przyjęty 
został oklaskami, które się i później często powta- 
rzały. Głównie wykazał on, iż szczególnie wy- 
kształcenie matki wpływa na rozwój umysłowy 
dziecięcia i decyduje © jego przyszłym charakte- 
rze i losie. 

Sąd najwyższy w Wiednin, zgodnie z zapa- 
trywaniem prezydenta Sądn krajowego wyższego 
w Krakowie, przedstawił na opróżnione posady 
dwóch radców Sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie na pierwszem miejscu p. Adolfa Brasona, 
prokuratora w Krakowie, na drugiem p. Eljasza 
Haleczkę, radcę sądowego w Krakowie,. na trze- 
ciem p. Stanisława Szpora, radeę sądowego w 
Krakowie, a na czwartem miejscu p. Karola Cie- 
ślińskiego, prokuratora z Nowego Sącza. 

Tutejsze władze skarbowe przekonały się, iż 
przemytnicy spirytusu z Galicji do Królestwa Pol- 
skiego w zamian wprowadzają do Galicji naftę 
kaukaską nadto źle rafinowaną. 

Kraków 6. grudnia. Deputacja szewców (cze- 
ladzi) w liczbie kilkudziesięciu była dziś u prezy- 
denta z narzekaniami na zupełny brak pracy u 
majstrów i skargami na istniejącą ustawe przemy- 
słową, na mocy której żaden z nich nie może po- 
dejmować się robót na własną rękę. 

Kołomyja 6. grudnia. „Lśnderbank* wybudo. 
wał kolej lokalną do młynów i Słobody Rungur- 
skiej, 32 kilometrów, po większej części na go- 
Bełńcn, mosty drewniane. Kosztorys przenosi 900 
tysięcy złr., przedsiębiorcą był p. Stern z Wie- 
dnia. Ruch prowadzi kolej Czerniowiecka. Rząd 
przyjął już kolej zbudowaną. Otwartą została lgo 
grudnia, od którego dnia było już 5 wypadków 
wykolejenia. Podróżni musieli piechotą iść dalej. 
Maszyny czerpią wodę konewkami ze strumienia 
po drodze. Dwerzec w Słobodzie oddalony jest o 
2 kilometry od kopalni, a taryfy tak wysokie, że 
próoz koncesjonarjusza, który sam położył ruro- 
ciągi i ma odrębne warunki przewozu, Wszyscy 
producenci wożą ropę kołami do Kołomyi. Intere- 
sowani upraszają Namiestnictwo i Wydział kra- 
jowy, by wglądnąć zechciały w te stosunki. 

Mody. Znakomity fejletonista Kurj. Warsz. 
w ostatniej kronice tygodniowej pisze 
nemi co następuje: 

W Paryżu damy joczynają nosić na głowach 
żywe ptaki, a mężczyźni zarzucają cylindry I na- 
wet przy fraku używają — miękkich kapeluszy 
filsowych. Czy nie jest to dowodem, że płeć żeń- 
aka dziwaczeje, a męzka — niewieścieje?... Przed 
80-cioma bowiem laty i trochę wcześniej, dumy 
ubierały się jak nie można prościej: w jedną mu- 
ślinową sukienkę. Ale za to mężczyźni chodzili 

"w sztywnych kapeluszach, sztyw”ych batach, szty- 
wnych żabotach, z ogromnemi laskami w rękach. 
Słowem, jeżeli nie zbrojnie, to choć krochmalnie, 
 Dzłó — damy, jakby nie mając dosyć do dźwiga- 
mia na sobie towarów bławatnych i ogrodów, zao- 
patrują się jeszcze w piaszarnie; mężczyźni zaś 
stroją się w miękkie trzewiki, miękkie kapelusze 
i obwisłe krawaty, Czyżby naprawdę dla naszej 
płci zmartwychwstały czasy Sardanapala, który 
nietylko ubjerał się całkowicie pe damsku, ale na- 
wst spiewal sopranem ? 

„Dziennik Polski" w Chicago (The Polish 
Daily News). Pod tym tytułem w d. 18. listopada 
okazał się numer dziennika, wychodzącego pod 
redakcją W. Dyniewieza. Amerykańskiemu 
subowtórowi naszemu życzymy powodzenia. 

Także kandydat do tronu Bułgarji. Właści- 
ciel największej cukierni i piekarni w Charkowie, 
nazwiskiem Polojunchtow, słynie tam z po- 
wodu swojego skąpstwa niesłyclienego, a równo- 
cześnie dla swej ofiarności na klasztory i ducho- 
wieństwo, które też na każdym kroku go odznacza. 
P. Polojnchtow posiada tedy kilkanaście medali, 
odznak honorowych itp., natomiast -— za mało 
zdrowych zmysłów. Owoż tewi czasy xapuwiło się 
u niego trzech panów, którzy przedstawili się mu 
jako deputacja bułgarska, przybywająca z prośbą, 
aby raczył przyjąć ofiarowany tron Bułgarji. W 
czasie, gdy rozmawiano jeszcze na ten temat, 
przyszedł telegram z Sofji, zawierający tę samą 
prośbę Rejencji. Zrazu p. Polojnchtow począł ży- 
wić pewne wątpliwości, w końcn jednak dał się 
przekonać wymownej deputacji I uwierzył w mo- 
żliwość swojej kandydatury. Zaprasza tedy przy- 
byłych na śniadanie, każe im podać w salonie 
najwykwintniejsze potrawy i wina, sam zaś ubiera 
się w mundur galowy — jest bowiem członkiem 
Rady miejskiej — i jedzie do rektora Uniwersy- 
tetu, aby się Tegoż poradzić, czy ma obowiązek 
sawiadomić gnbernatora o tem, co zaszło. Oczy- 
wiście rektor poradził mu, aby zamiast do guber- 

natora, udał się do... domu obłąkanych. Otwartość 
ta uczonego męża rozjaśniła mu w głowie i wie- 
trząc jakieś oszustwo, czem prędzej pospieszył do 
domu. Tam nie zasiał już „deputacji“, a wraz z 
nią rozmaltych kosztowności, gotówki i t. p., Co 
wszystko zabrali wrzekomi Bułgarzy, zapewne na 
pamiątkę swej honorowej misji. Policja charkow- 
iska podobno nie wpadła jeszcze na ślad przemyśl- 
nych tych oszustów. 

Blamaż bogini. Bogini wolności w nowojorskim 
porcie, odsłonięta i poświęcona 28. października 
roku bież. z ogromną uroczystością, została obe- 
enie narażona na ogromną kompromitację, W pier- 
wszych dniach po odzłonięciu tej olbrzymiej statny 
robiono próby z elektrycznem jej oświetleniem, 
które jednak nie powiodły się woale. Na dobitek 
złego kongres nie asygnował funduszów na to 
oświetlenie, a firma, która zrazu bezpłatnie świa- 
tła elektrycznego dostarczała, poźniej zażądała 
zapłaty. Gdy jednak okazało się, że pieniędzy nie 
ma, zaprzestano posąg oświetlać i od dłuższego 
już ezasu kobieta-olbrzym, powołana w myśl fra- 
ze-i nrzęd'wego do „oświecanła kuli ziemskiej“, 
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nie może spełniaó-tiego zadani”. Jedno z nowo- | M. Ł, Kropiwnickiego). Sztuka ta odznacza się 


jorskich pism humorystycznych ubolewa obecnie, że 
ta pani z miedzi jest zbyt wielką i ciężką, iżby 
mogła być... ukradzioną. 

Najmodniejszym figiem są obecnie motylki 
z kwiatów, które zastąpić mają zeszłoroczne 
małpki pluszowe. Motyl, jakkolwiek płąche stwo- 
rzenie, stosowniejszym jest stokroć na ozdobę ka- 
pelusza czy kokardy, niż nieeste*yczna czworo- 
ręczna poprzedniczka jego. 


Ogólny stan polityki. 


P. Bolesław Prus pisze w Kurjerze war- 
szawskim : 

W polityce sytuacja w najwyższym stopniu 
niejasna. Anglja, ktora chce wolności pod Bał- 
kanami, a dobrobytu nad Nilem, myśli jedno- 
cześnie o zaprowadzeniu sądów wojennych w 
Irlandji. 
nie wie z jakim chartem ma się przyjaźnić: czy 
z tym co go ciągnie za łeb, czy z tym, który 
operuje od cąbra? Czesi w imię słowiańskiej 
wzajemności, jednem ramieniem obejmują Can- 
kowa, drugiem Stambułowa. Galicja, przez łzy za 
Zyblikiewiczem, uśmiecha się do Tarnowskiego. 
Francja udaje dziewicę, która w stanowczej 
chwili i chciałaby i boi się, a Niemcy — wzma- 
eniaję armję. 

W tem ostatniem państwie, przy rozprawach 
nad powiększeniem wojennego budżetu, najdzi- 
wniejsze stanowisko zajęli w Parlamencie Polacy, 
jak zwykle. 

Czech, Serb i Bułgar, znalazłszy się w po- 
dobnych stosunkach, przemówiłby zupewne w te 
słowa: 

— Mości panowie! Potrzeba wam na utwo- 
rzenie nowego korpusu, 28-ciu miljonów marek 
jednorazowo i 28-ch miljonów marek rocznie. 
Owoż my, pragnąc dać wam dowód troskliwości 
o siły zbrojne państwa, zrzekamy się na cele 
wojenne aż 100 miljonów marek, czyli całego 
funduszu kolonizacyjnego, który łaskawie prze- 
znaczyliście na uszczęśliwienie i ucywilizowanie 
Poznańskiego. Za taką sumę możecie nietylko 
sformować korpus, ale i utrzymywać go przeż 
trzy lata, nie dodając ani feniga do podatkow, 
jakie już dziś uciskają Niemcy. 

Takby powiedział Bułgar, nawet M.cedoń- 
czyk, którym subtelności dyplomutyczne nie za- 
ćmiły jasnego sądu o rzeczach. Ale my Polacy, 
dzięki „taktowi i politycznej dojrzałości*, posta- 
nowiliśmy i tym razem zdumieć świat, przynaj- 
mniej naszą loiką, w braku inuych środków, 
p się już wyczerpały. Więc przemówiliśmy 
ak: 

— Kochani Niemcy! Prawda, że walicie w 
nas jak w cymbał, prawda, że traktujecie nas 
jak psów, jeżeli nie gorzej, bo nawet psów, 
opłacających podatek, nie pozbawiacie ziemi i 
powietrza. Mimo to, chcąc dać dowód troskliwo- 
ści o waszą cywilizatorską dyscyplinę, będziemy 
głosowali za przytwierdzenism do niej jednego 
rzemienia i jednego haka więcej. 

Gdyby bowiem w możliwej wojnie zepsuto 
wam najsilniejsze narzędzie kultury, kto wie, 
czy nie musielibyście wyrzec się germanizacji, 
kolonizacji, w ogóle systemu tępienia obcych 
żywiołów, co znowu nas—pogrążyłoby w nieuko- 
jonym żaln. 

W zamian za tyle dowodów serdeczności, 
zróbcie nam jedną łaskę i... nie wysełajcie 
gdzieś na krańce niemieckiej ojczyzny polskich 
rekrutów, ażeby biedacy ei nie pomarnieli z tę- 
sknoty za... poznańskimi landratami | 

W odpowiedzi na tem wylew politycznego 
sentymentalizmu, minister wojny odparł z grubą 
ironją : 

— Cóż za krzywda stanie się polskim rekru- 
tom, jeżeli z pod Pleszewa przeniesiemy ich pod 
Koblencją ?... 

Ikto wie, czy nie miał racji. Wszakże nie 
jeden z własnej ochoty zwidza okolice nadreń- 
skie, ażeby podziwiać krajobrazy i nasycać się 
widokami i-totnie wyższej kultury. Trudno więc 
uważać za nieszczęście dla rekruta, co jest przy- 
jemnością dla turysty; jeżeli naturalnie pominie- 
my służbę wojskową pruską, która jest tyle warta 
pod Koblencją, ile i pod Toruniem. 

Jakże więc miło powiedzieć sobie, że w eu- 
ropejskim zglełku, my tylko jedni nikogo nie 
opłakujemy, do nikogo nie uśmiechamy się, ni- 
czego nie zatwierdzamy i niczego się też nie 
obawiamy. Doszliśmy nareszcie do tej duchowej 
równowagi, którą obdsrzony człowiek nie pyta: 
czy będzie pokój, czy wojna, ale zajmuje się 
najbliższemi interesumi własnemi.... 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertuar teatralny. Dziś we wtorek: „Baron 
cygański* (benefis p. Antoniny Radwan). W roli 
Arseny wystąpi p. Janina Babińska. 

Jutro w środę (popoł.): „Izrael na puszczy,“ 
dramat Łętowskieze; (wieczór): „Don Cezar,“ 
operetka Dellinsera. 

We czwartek, w dzień otwarcia Sejmu: „Dwie 
blizny,“ komedja w 1 akcie Aleksandra Fredry, 
„Hnat Probłuda,* odegrany przez artystów ru- 
skiego teatru. 

W piątek: „Dach szklanny,* 
szpańskiego Aioli (po raz pierwszy). 

W sobotę: „Baron cygański.* 

W niedzielę (popoł.): „Wicek i Wacek.“ 

(m) Teatr ruski we Lwowie. Przecież raz 
sale „Domu Narodnugo* zobaczyliśmy wypełnioną 
po same brzegi. Czyżby wreszcie Rusini poznałi, 
jaką krzywdę wyrządzają narodowej scenie, igno- 
rując ją zupełnie? Bardzo wątpimy, gdyż było 
to przedstawienie, z którego dochód przeznaczyła 
Dyrekcja teatru na rzecz Towarzystwa „Akade- 
mickie Bractwo*. Najlepszym dowodem, że nastę- 
pnego dnia, tj. w niedzielę, pomimo że grano do- 
skonałą komedję Ceglińskiego pt „Szlachta cho- 
da'zkowa*, teat znowu świecił pustkauwi. Pod- 
nieść jednak musimy, że na wszystkich przedsta- 
wieniach parter i galerje są szczelnie zapełnione. 
Widocznie młodzież szkół średnich lepiej pojmuje 
swoje obowiązki od prewodyrów, którzy umieją 
tylko krzyczeć i hałasować... ale i nie więcej. 
Wstydźcie się panowie! młodzież daje wam przy- 
kład, jak należy postępować. Że parija Słowa i 
Prołomu nie uczęszcza na przedstawienia, temu 
się wcale nie dziwimy, gdyż panowie ci nie mogą 
słuchać czystego, nieskażonego języka rusk ego, 
ale dlaczego partja narodowa, tz. Ukraińcy igno- 
rują i chcą widoczuie zniszczyć scenę ruską, tego 
absolutnie pojęć nie możemy. Zaniech jmy jednak 
skarg, które prawdopodobnie nie odniosą skutku, 
a przystąpmy do sprawozdania z sobotniego przed- 
stawienia. 

Grano jedną najlepszych sztuk ludowych 
pt. „Hłytaj* (obraz z życia ludu uk:alńskiego 


komedja z hi- 


Turcja jest w położeniu zająca, który | 


uczciwą tendencją i wybornie skre łonemi charak- 
terami, szczególnie postać Os pa, starego lichwia- 
rza, jest jakby fotografią zdjętą z natury. 

Wszyscy artyści grali bez zarzutu, a pod- 
nieść wypada przedewszystkiem grę pp. Hrynie- 
wieckiego, Stęczyńskiego i Biberowicza, z pań 
zaś zasłużyła na szczere uznanie pani Biberowi- 
czowa. Przedstawienie „Szlachty chodaczkowej* 
wypadło równie poprawnie jak pierwszym razem, 

Dziś we wtorek na dochód utalentowanego, 
8 zasługującego na jak największe uznanie ar- 
tysty p. Steczyńskiego „Dobosz,* oryginalna lu- 
dowa operetka w 3 aktach z muzyką Worobkie- 
wicza. 


„J UPilat.” 


(S. P) W dniu jutrzejszym jeden z arystów 
sceny tutejszej obchodzić będzie rzadką uroczy- 
stość, trzydziestoletni jubileusz zawodu artysty- 
cznego. 

Bo zaiste artystą jest w swym rodzaju pan 
Bronisław  Dębieki, jakkolwiek przez większą 
część swej karjery scenicznej grywał i grywa po 
dziś dzień role tak zwane drugorzędne. 

Widząc grę jego pełną życia i werwy, nae 
cechowaną zawsze głębokiem zrozumieniem przed- 
stawianego charakteru i prawdziwym pietyzmem 
dla sztuki — widząc ową drobiazgową do skru- 
pulatności posuniętą staranność p. Dębickiego, 
przebijającą się w najdrobniejszych szczegółach 
kostiumu i charakteryzacji — niepodobna mu 
odmówić zaszczytnego miana prawdziwego artysty. 

Zasłużył sobie na nie trzydziestoletnią, wy- 
trwałą pracą, którą stawić można za przykład 
młodszej generacji artystów. 

Nie zawsze jednak p. Dębicki był tym, czem 
go obeenie widzimy, czy to na scenie uwijające- 
go się z nerwowym widoeznie ni+pokojem w roii 
komicznego Jakóba, Jacentego lub Walentego, 
czy to na ukiey drepcącego drobnym kroczkiem 
w nieodstępn-j asystencji dwóch małych piesków. 

Był czas, ż6'w głowie tej charakterystycz- 
nej figurki roiły sie cudne marzenia, >» sławie 
scenicznej i autorskiej, a przeklęty demon tea- 
tralny szeptał młodemu gimnazjaście bez ustan- 
ku: „Za kulisy! Za kulisy!“ Był to czas różo“ 
wych marzeń młodości, a sz zęśliwy i godzien 
zazdrości zaprawdę ten, kto, jak nasz jubilat, z 
burzy i walki życiowej ideał lat młodzieńczych 
wynosi nietknięty i czysty. 

„Bronisław Dębieki urodził się w okolicach 
Lwowa dnia 19. lipca 1837 roku. Tu też uczęsz- 
czał do szkół i patrząc na grę Dawizona, Nowa- 
kowskiego, SŚmochowskiego, zapragnął wstąpić w 
ich ślady. Owocem tych pragnień, głęboko tajo- 
nych w sercu młodziuchnego studznta, był dra- 
mat i to rymowany w 4 aktach p. tyt. „Szewe 
baronem“. 

„ Autor był wówczas uczniem czwartej klasy 
gimnazjum polskiego we Lwowie, gdy wreszcie 
po dłuziem wahaniu ośmielił się pierwsza swą 
pracę wręczyć swemu profesorowi z prośbą o ła- 
skawą ocenę. Profesoróm tym był śp, Suchecki, 
autor popularnej przez długie lata w naszych 
szkołach gramatyki języka polskiego. 

Jako filolog, był Suchecki cierpliwym, cier- 
pliwie więc odczytał studencki dramat od począ- 
tku do końca, a słowom zachęty, jakie poczeiwy 
profesor wyrzekł wówczas do ucznia, zawdzięcza 
scena polska pożytecznego i sumiennego pra co- 
wnika w osobie p. Dębickiego. 

„Słuchaj no Bronisławie — wstąp ty do tea- 
tru“, powiedział Suchecki, gdy zarumieniony od 
wzruszenia autor odczytywał mu celniejsze ustę- 
py swej pracy. Słowa te rozstrzygnęły stano- 
wezo o losie całego Życia dzisiejszego jubilata. 
Dolaiy one tylko oliwy do ognia, utwierdziły 
chłopaka w postanowieniu, kióre oddawna żywił 
IRE sercu, lecz wyjawić bał się, czy wsty- 

z! . 

Lwowski teatr dzierżył wówczas Chełchow- 
ski, znawca talentów aktorskich, których tyle do- 
starczył naszym scenom. Wówczas był on już 
schorzałym, goniącym resztkami Życia i fortuny 
staree m. 

Dnia 8. grudnia 1856 roku stanął przed 
obliczam głośnego dyrektora, drżący ze strachu 
i wzruszenia gimnazjasta, dopraszający się przy- 
jęcia go w poczet sług Melpomeny. 

Wyrazista, ruchliwa fizjonomia nowego ade- 
pta sztuki nie uszła uwagi przeuikliwego wzroku 
Chełchowskiego. „Student z  gumielastyczną 
twarzą* jak go nazwał Chełchowski, został przy- 
ięty i na początek dostał kilkuwierszową rolę 
w „Braciach Mauprat*. 

Wywiązał się z niej widocznie nieźle, gdyż 
już po kilkomiesięczaem terminowaniu w zawo- 
dzie aktorskim, otrzymał Dębicki popisową rolę 
Frycka w „Człowieku z Czar:ego lasu“. Występ 
początkującego artysty uwieńczony został nadspo- 
dziewanem powodzeniem i zjednał mu pochwały 
kolegów, dyrektora a co główniejsza podwyższe- 
nie gaży. Dobre czasy minęły jednak rychło, 
gdyż szczęście szybko przemijać zwykło. W lipeu 
roku następnego odebrano Chełchowskiemu dy- 


rekcję i teatr lwowski dostał się w ręce Smo- 
chowskiego i Nowakowskiego. Ci zatrzymali 


tylko najwybitniejsze siły z dawniejszego składu 
towarzystwa i Dębicki osiadł na lodzie. Z Cheł- 
chowskim dla braku paszportu do Królewstwa 
wyjechać nie mógł, do Krakowa nie miał za co. 

Z smutnej tej sytuacji wydobyła go dopiero 
propozycja Gubarzewskiego, który założył towa- 
rzystwo wędrowne w Tarnowie. Gubarzewski 
był człowiekiem zamożnym ; z zawodu prawnik, 
pragnął otrzymać Dyrekcję sceny krakowskiej i 
w tym celu zawiązał teatr w Tarnowie, którego 
kierownikiem był Aleksander Ładnowski (ojciec 
Bolesława). W trapie tej prócz Bolesława Ła- 
dnowskiego i jego siostry, byli także Sulikowscy, 
panie: Rzepecka i Kaczkowska, słowem towarzy- 
stwo wcale nie%gorsze. . 

Tu też przedstawiono pierwszą sztukę Dę- 
biekiego p. t. „Bartoš z pod Krakowa“, czyli 
„Dożywocie w letargu“ W której autor grał rolę 
bakałarza Merkurego. Po rozbiciu się towarzy= 
stwa tarnowskiego udał się Dębicki wraz z roz- 
bitkami trupy Gubarzewskiego, którym Sulikow- 
ski przewodził, do Sącza, gdzie po trzymie- 
sięcznym pobycie zakosztował po raz pierwszy 
biedy wędrownego aktora. I znów wezwanie 
Pfeiffra, ówczesnego dyrektora sceny krakow- 
skiej, wyrwało go Z tej matni. W sam dzień No- 
wego roku 1860 wystąpił Dębieki na scenie 
tamtejszej jako bakałarz w wspomnianym już 
„Bartosu z pod Krakowa“ przechodza: tego 
wieczoru czysćcowe męki niepewności jako autor 
i debiutant w jednej osobie. I tym razem sprzyjało 
mu powodzenie, gdyż zaraz po pierwszych wy- 
stępach zdołał sobie zapewnić sympatję publiez- 
ności krakowskiej, której służył dv roku 1865. 
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W tymże roka przybył wraz z Miłaszewskim do 
Lwowa i we wrześnin wystąpił po raz pierwszy 
w rólce Picotina w jednoaktówce „Żona która 
zwodzi męża* na sceni tutejszej, Odtąd od lat 
przeszło dwudziestu trzyma się jej stale bez 
wzgiędu na zmiany dyrekcji i grywa wciąż z 
tym samym zapałem, z tym samym pietyzmem 
dla sztuki. Role komiczne w sztukach ludowych 
i epizodyczne kreacje komiczne w komedji sta- 
nowią wydział ról szdziwego dziś już aktora. 
Prawdziwym jednak artystą jest Dębieki w ro- 
iach starych służących („Dom otwarty”, „Posażna 
jedynaczka“, „Dwaj złodzieje“), ekonomów i to- 
tumfackich („Kawaler marcowy“, „Panie ko- 
chanku“) i w tym wydziale ról jest niemai nie 
do zastąpienia. 

Mimo wieku a co ważniejsza tyloletniej pracy 
na scenie, p. Dębicki gra zawsze z tak mło- 
dzieńczym zapałem, iż zdawać się może, iż jest 
ciągle tym studencikiem, który przed laty trzy- 
dziestu z tremą przekraczał progi Skarbkowskie- 
go gmachu. 

Prócz „Bartosa* jest p. Dębieki autorem 
obrazka ludowego p. t. „Cyrulik w Zwierzyńcu*. 
Obie te sztuczki cieszyły się w swoim czasie 
pewnem powodzeniem. 

Ceniąc zasługi trzydziestoleiniego pracownika 
na scenie i prawego towarzysza w życiu, urzą- 
dzają dlań artyści sceny lwowskiej dnia 20. bm. 
przedstawienie jubileuszowe i zdaje się, że nie 
mamy potrzeby wątpić o licznym współudziale 
publiczności w tym rzadkim obchodzie. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 

Akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 30, 
listop. 1886 r. było w obiegu: 6*/, listów hipotecznych 
złr. 1,846.700. 5°% listów hipotecznych złr. 12,640.800 
5°% listów hipotecznych premjowanych złr. 13,188.400. 
Asygnacyj kasowych złr. 2,393.800. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
ule przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Czarne jedwabne faille francaise, 
sura, satin merveilleux, satin luxor, 
atlasy, adamaszki, rypsy i tafety po 
1.10 za metr do zł. 8,85 (około 120 rozm. gat.) 
rozsyła na suknie i całe sztuczki, wolne od eła, 
do domu skład towarów jedwabnych 6, Henneberg 
(e. i k. liwerani nadworny) w Zurychu. Próbki od- 
wrotng pocztą. Porto listu 10 et. 1 


NADESŁANE. 
zrniana pomieszkanią. 


Dr. J. Mahli, 


specjalnie do chorób gardła i piersi 
mieszka obecnie 2044 1—: 
ulica Jagiellońska 1. 24. 


LEKARZ DENTYSTA 
dyplomowany na Wszechnicy wiedeńsgiej 
otworzył 3. listopada 


Atelier dentystyczne 


przy ulicy Haliekiej nr. 1, pierwsze piętro. 
i ordynuje od godz. 9—6. 

Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, 
oparte na ciśnieniu powietrza podług najnowszego 
amerykańskiego systemu. 

Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za po- 
mocą kokainy. Plombuje zepsute zęty, złotem, 
rebrem, cementem itp. 2023 3—14 


Neusteina osłodzone krew czyszczące 
pigułki św. Elżbiety 


doświadczony, przez najznakomitszych lekarzy zalecony 
środek przeciw zatwardzenin. — Jedna skrzyneczka z 15 
gałeczkami 15 cut., jeden zwój = 120 sztuk 1 złr. 


Usilnie ostrzega się przed, naślado- 
wniectwem. Tylko prawdziwe, gdy kaźda 
skrzynka ma naszą prawnie protokolo- 
wana czerwono odciśniętą markę ochronną 
„St. Leopold“ i naszą firmę: Apteka 
„pod St Leopoldem“, Wiedeń mia- 
sto, róg Spiegel- i Plankengasse. 

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Zygm. 


Ruckera, dra Karola Mikolascha, Karola Sklepińskiego i 
J. Beisera. 2651 8—30 


Wszech nank lekarskich 


LOT. A. Gorka 


o odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
mó uniwersyteckich dentystycznych w erlinie;, 
otworzył 
Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika 1. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i-od 3. do 5. 

Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają- 
cym (Lustgas). 2687 5—? 

Sztuczne zęby osadzaue na złocie, kauczuku itd. 

4 i 
Podziękowanie. 

Ciężko |nawidzona i dotknięta wyrokami Wszech- 
mocnego, utraciłam w dniu 4 b. m. najdroższego męża 
mojego ś. p. Karola Gruchola, b. kupca i obywatela 
m. Lwowa, który po kilkuletnich cierpieniach do lepszej 
przeniósł się wieczności, W  nieszezęściu tem niejaką 
ulgą i pocieszeniem było dla mnie serdeczne współczucie 
doznane od zacnych i poczciwych Indzi — do nich przeto 
uważam sobie za obowiązek zwrócić się dziś z podzięko- 
waniem płynącem z głębi serca mego i dzieci moich. 
Przedewszystkiem nie mamy dość słów gorącej podzięki 
dla czeigodnych i wielebnych duszpasterzy ewangielic- 
kieh : ks. Schneidra i ks. Graffla, którzy chętnym 
udziałem swoim w pochodzie żałobnym, % potem wzru- 
szającą przemową nad otwartym grobem tyle przyczynili 
się do podniesienia uroczystości tego obrzędu bolesnego, 
Dalej zasełamy serdeczne dzięki tym wszystkim łaskawym 
Panom i Paniom, którzy licznym udziałem w smutnej tej 
uroczystości zamanifestowali żał swój po przedweześnie 
zgasłym Ś. p. mężu moim i cześć dla jego zacnej pa- 
mięci- Niechaj Bóg Wam wszystkim stokrotnie zapłaci 
Wasze serca poczciwe l 

We Lwowie 6. grudnia 1886. 


Henryka Gruchol, 


z rodziną. 
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Przegląd politgozay. 
Lwów 7. grudnia. 
[Marszałek krajo wy] przyjmował dnia 
4. t. m. w biurze Wydziału krajowego komitet 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjski go. Pierw- 
szy wice-prezydent i piętnastu członków komitetu 
wzięło udział w tej uroczystości. P. Augustyno- 
wiez imieniem komitetu witał nowego marszałka, 
życząc mu na tym najwyższym autonomicznym 
urzędzie skutecznej pracy dla dobra kraju. Pan 
marszałek otrzymał tegoż dnia z Wiednia bar- 
dzo życzliwy telegram od księcia Adama Sa- 
piehy, który łączy swoje życzenia do życzeń ko- 
mitetu. 

[Relacja poselska]. Czas podaje na- 
stępujący telegram z Sanoka z datą onegdajszą : 
Liczne Zgromsdzenie zragaja marszałek Felik 
Gniewos:. Przewodniczy prezes Zygmunt Js- 
nowski. Poseł August Gorayski mówi > klu- 
bach sejmowych, sprawie szkolnej, naftowe;, 
przemyśle domowym, regulacji rzek i meljora- 
cjach. Poseł Zygmunt Kozłowski o stani 
ekonomicznym kraju, w szezególności o budże- 
cis, Banku krajowym, gwarancji listów komu- 
nalnych, ograniczeniu świąt, kartach myśliwskich 
i propinacji. Poseł Sianisław Gniewosz wy- 
jaśnia sprawy gminne, administracyjne, ustawę 
drogową, sprawę kar myśliwskich i kwestję kon- 
kurencji kościelnej i konstatuje solidarność po- 
słów sanockich większej i mniejszej posiadł: ści. 
Pe interpelacjach i przemówieniach Ostaszew 
skiego w sprawie indemnizacji, wice-marszałków 
Romera i Urbańskiego i Alberta Starzyńskiego, 
uchwalono jednogłośnie na wniosek Trzecieskiego 
wotum zaufania i wyrazy wdzięczności dla wszyst- 
kich posłów sanockich. 


[Kwestja naftowa.] Montagsrevne pi- 
sze: Utrzymują, że kwestja naftowa zostanie 
niebawem rozwiązaną. Podstawą ocleniż ma być 
na przyszłość ciężar patunkowy sprowadzonego 
produktu, a cło ma być pobierane podług skali 
naprzód oznaczyć się mającej. R:ąd węgierski 
ma, jak mowią, postawić odnośne propozycje pòd- 
czas nejbliższych rokowań. 

Reorganizacja, Rady państw. 
kolei żelaznyłch.] Do Montagsrevuc doucsza 
z Ołomuń:a: Tuzejsza Izba handlowa oświad- 
czyła się w podaniu do Minivter:twa handlu za 
reorganizacją Rady państwowych kolei żŻela- 
znych. 

[Następca tronu duńskiego] przybył 
do Wiednia wraz ze swą małżonka w dniu 4. 


b. m. wieczór. Cesarz odwidził następcę tro- 
nu duńskiego, poczem tenże oddał cesarzowi 
wizytę. 

[Ustąpienie Freycineta] miało 


sprawić w Petersburgu dobre wrażenie. Spodzie- 
wają się tam, że przyszły gabinet franeussi bę 
dzie energiczniejszy. W-Paryżu wzrasta ciągle 
wzburzenie z powodu przesilenia w Minister 
stwie. Grevy miał oświ»gczyć, że wśród obetne 
go rozdwojenia stronnictw nie pozostaje i jemu 
nie innego, jak tylko rezygnacja. Freycin=t ob- 
staje stanowczo przy dymisji. 

[Turcja zamówiła w Niemczech 
300.000 karabinów} systemu Mausera. Pierw- 
sza dostawa ma nastąpić natychmiast po zawar- 
ciu pożyczki tureckiej w wysokości 2 miljonów 
funtów. 


Bial rę pi i GR a "Fa una rel (spf A * 
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Rzeszów 6. grudnia. Dr. Zyblikiewice z 
bawił dzisiaj w Rzeszowie przez kilki godzn 
w odwidzinach u dra Rybickiego. Na wieść 
o jego przybyciu zebrali się członkowie tutejszej 
Rady powiatowej i kilkunastu naszych przemy- 
słowców, i złożyli mu szszere podziękowanie Zs 
dotychczasową działalność dla dobra kraju. Wszyst- 
„kich przyjął dr. Zyolikiewicz bardzo serdecznie 
li zapewnił ich, że rozwój handlu i przemysłu 
będzie zawsze z całych sił swoich popierał. 
O godzinie 38. popołudniu odjechał dr. Zyblikie- 
wicz do Krakowa. 

Buda-Peszt 7. grudnia. Z końeem grudnia 
przybędzie tu jeden z ministrów rumuńskich, aby 
podjąć rokowania z Rządem austrjackim 

Paryż 7. grudnia. W kołach parlameniar- 
nych utrzymuje się przekonanie, Że zjednoczożej 
lewicy uda się skłonić przezesa Izby Floqueta 
do złożenia gabinetu. Lewica ma ułożyć wspól- 
ny program, aby zapewnić Rządowi dłuższą egzy- 
steneję. 

Londyn 7. grudnia. W sferach polityszaych 
panuje przekonanie, Że depaiacja bułgarska prze- 
kona się, że restytucja ks. Aleksandra jest nie- 
możliwą, i że wybór ks. Mingrelskiego jedyna 
jest drogą wyjścia; deputacja cheiałaby więc o- 
trzymać od Europy zapewnienie, że niezawis.oś 
kraju nie będzie w każdym razie naruszoną. 

Kraków 7. grudnia. Kada miejska mianowała na 
poufneia posiedzeniu kierownikiem szkoły ludowej XI. | 
Józefa Balczarcezyka, a kierowniczkami szkół 5-cio 
klasowych Żeńs'ich ludowych XIIE XIIL i XIV. p. 
Franciszkę Bienenfeldówne, p. Augustynę $ typ- 
kowską i p. Emilję Wyrobiszównę. Starszą nau- 
czycielką mianowano p. Aleksandrę Bukowską. 


£eleora ny biata koresp, 


Paryż 7. grudnia. Biura trzech frakeyj le- 
wiey zaniechały zamiaru poczynienia kroków u 
Grevyego albo u Freycineta i zapropo- 
nują:stronnictwom ziożenie wspólnego programu, 
aby zapewnić dłuższy żywot przyszłemu gabine- 
towi. Floquet oświadczył w obec Grevyego, 
że ewentualnie zgodziłby Się na złożenie gabin tu. 
Grevy powołał takża do siebie Clemen- 
ceaua, Ferryego, Brissona i Severa. 

Paryż 7. grudnia. Przybył tu książę Ale- 
ksander Battenberg. 

s Paryż 7. grudnia. Izba odrzuciła po krót- 
kiej dyskusji wniosek odroczenia się na czas nie- 
ckreślony i uchwaliła odbyć jutro posiedzenie. 

Belgrad 6. grudnia. Deputacja bułgarska od- 
jeżdża jntro do Buda-Pesztu. Król i ministrowie 
przyjmowali deputację bardzo serdecznie. 

Belgrad 7. grudnia Doniesienie Politik: Po- 
dana prz-z niektóre dzienniki wiadomość, jakoby 
deputacja bułgarska miała zamiar ofiarować kró- 
lowi serbskiemu bułgarską koronę książęcą, jest 
bezpodstawną. 

Król przyjmował wczoraj w południe depu- 

tację, która mu wyraziła podziękownnie Rządu 
Ki narodu bułgarskiego za przychylność przy od- 
nowieniu stosunków w chwili kiedy sytuacja kraju 
„była bardzo poważna i ki dy szło o zzchowanie 
uiezawisłości. 

Hirschberg (na Szlą ku) 7. grudnia. Od wezo- 
raj rano panują w Sudetach zamieci śnieżne. 
Ruch kolejowy został w wieln miejscach przer- 

? wany. 
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K. F. POPOWICZ | K A VVE 
w Tarnopolu 
poleca 


po złr. 210, 2'30, 250, 270, 3, i 4 zir. 
30 et. franco Portu pocztowe 4 Beczułka. 


Proszę o łaskawe zamówienie. 


KAROL BALLABAN 


pod 
„Złotym Kogutem” 
wc Lwowie 
2726 3—0 
supelłnie świeży transport 


CHINSKO - ROSYJSKIEJ 


HERBATY 


poleca 


ciemno naciągającej s wyborn iig smakiem 
i aromatyczną aoit 
1} kilo Congo cesarskiej „zł, 2-— 
s. s Mamilijnej tagu. 44. p 3— 
n n»n Melungo de Moskau. . .„, 4— 
ms AMDOJAK | Pa a> Ari 
ak Wysiewków własnego wy- 
siewu- . . . 170 
<w, Souchong w oryginalnem ` 
opakowaniu . . «. «. «. .y E— 


, P:zy odbiorze 3 kilo w jednej poezto- 
wej p"czue opłaeano porto do każdej stacji 
pocztowej w kraju. 

Zamówienia na wszystkie towary przez 
Telefon Nr. 185 +«dsyłam bezzwłocznie do 
domu, ioddawca towarów jest uprawniony 
za towar pieniędzy pobrać. 

Handel otwarty od godziny 7. 
do godziny 9. WET AW ON W 
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WEBA KING. |... 


«Weba King“ jest 60 procent 
tanazą od zwyklego płótna I prze 


wyższa takowy trzykrotną trwa- 
loocią. Nie należy przeto . o 
King“ I awykle pilotno sta. w 


Jednym | tym samym kde 
„Weba King* sporządzoną jest 
Ł najprzedniejszej Szwajcar 
skiej przędzy, zw. „Draht-łarn.* 
Posiada ona stada tycz dł elastyczność, 
tudzież wyrugowała £ powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków prrpdap już i tak 
stłabyen, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą, 
Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które © ARAD TRĄBA: 
ładniej 
o niespożytej 


Wt do 
przekonać się 
trwałości i doskonałości na- 
szego towarn i nikt niech nie ka- 
puje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, Że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wikcie „Weba King* musi pochodzić 
od naa, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P.T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King* podsuniętem być 
może eo innego. 

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 

długa, na 6 ida) bea 


nkaranym, 
mtr. dług. złr. 11-80 


Ceny „Weby King": 
1 
1 
1 
szwu, każde 2'| 
Ten sam e Aa 2200 ctm. R 
Idę w 06 mIENONOWNCNC złr. 12:80 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze- 
ścieradła . « a » » . . złr. 13— 
Wyrób nasz „Weby King* nabyć 


słowem najdo 


sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 


sztuka 78 ctmr. szer., 30 mtr. 
dłnga, na bieliznę grubszą ar. 7— 
sztuka 88 ctm. szeroka, 30 mtz. 
możua niefalazowany Jedynie w na- 
szym składzie 23436 105—0 
M. BEYER i Spółka 


długa, na cienką damską, męzką 
we Lwowie 


i wszelką łóżkową bielizuę ii. 8-5U 
j ulica Karola Lndwika 1, 


! macyjna. 


n 
k śiZ przesyłką pocztową 70 cnt. 


2495 9—42] |>pszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE' 
pół kilo po 75 i 80 cnt. 
poleca 2425 139 -0 


HANDEL KORZENNY 


Dl. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


" „w, pam amm, Rsi 
; «4 honor Gzógcy anet w 


Fortepiany i Pianina 


Kapsą, 
Rótsendorfera, 
Schweighofera, 
Wirtha, 
Matauszka, 
Hamburgera 


innych najsłynniejszych 

fabryk, sprzedaje 

po najtańszych cenach 
także za spłatą ratalną, 

począwszy od 10 zł. miesięcznie. 


IGNACY FRIED 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 


2465 24—0 


Również wypożycza fortepiany. 


Nakładem 


K. BARTOSZEWICZA 
w Izratowie 


wyszedł najtańszy i najpraktyczniejszy 


KALENDARZ 


dla wszystkich 


(z ep 
Cena 25 cnt., z przesyłką 30 cnt. 


Kalendarz ten zawiera obfita część 
kalendarzową, informacyjną i literacką, 
na którą to aatataia, składają się pióra 
J. Chęcińskiego, T, Mernnowicza, A. Bar- 
toszewicza, Klemensa Junoazy i K Bar- 
toszewieza, — Wielka ilość WAIAzówah i 
przepisów praktycznych, kalendarz ogro- 
dniczy i pszezelniczy itd. — wypełniają 

resztę kalendarza. 


Nakładem tejże firmy wyszedł trzeci 
rocznik 


ANANASA 


najpopularniejszego kalendarza hnmory- 
stycznego illustrowanego. 

„Ananas* oprócz prześliczuej koloro- 
wej okładki rysunku Szymanowskiego, za- 
wiera chromolitografje, rysunki kolorowe 
i autografowane znanych artystów, jak: 
J. Kruszewskiego , Bieszcaada, Ichnowe 
skiego i Jankowskiego. 

Dprocz części literackiej, humorysty- 
cznej, zawiera „Ananas* uajdokładniejszą 
część kalendarzową i obfitą cześć infor- 
2742 1—3 


Cena cgzampiarza 60 cent. 


Wstrzykiwania i kapsułki z roślin 


MATICO 


w slabościach męskich 
najskuteczniejszy środek. 
Flakon wstrzykiwań 40 ent. Ka- 


paułek 80 ent. 2414 £7—0 


Poleca 


apteka pod „Lwem“ we Lwowie 
obok Brygidek 


K. KRZYŻANOWSKIEGO. 


Zamówienia z prowincji uskute- 
cznia się odwrotną pocztą. 


Egalizowane maszyny 


do toczenia, heblowania, wiercenia, szte- 
mowania i łączenia (szpongowania) we 
wszystkich rozmiarach są zawsze na skła- 
dzie w Maschinenfabrik E. Daniń 


ien, X. Laxenburgerstrasse 
Nr. 16. 2729 2—10 


Młody człowiek 


2 siódma klasą gimnazjalną, 


szuka miejsca przy urzędzie pocztowym, 

gdzieby za praktykę i utrzymanie udzielał 

lekcyj lub nadsłużył czasem albo innego 

zajęcia. Wezwania A. A. poste restante 
Przemyśl. 


HANDEL TOWARÓW 
korzennych i kolonialnych 


we Lwowie, 


w kamieniey narożnej przy ulicy Stryjskiej 
i św. Mikołaja, poleca 


pokój do śniadań 
w którym przekąski wszelkiego rodzaju 


i rozmaite trunki najlepszej jakości i po 
umiarkowanych cenach, podawane bedą. 


Para pistoletów 


(tarczowych) 


wyrobu WISniOWIGCKIEGO 
w eleganckiej oprawie 
(w skrzynce) z przyborami 


tanio do nabycia. 
Oglądnąć można n zarządcy Drukarni 
„Dziennika Polskiego“ przy uliey Halic- 
k 1. 46. 


Dra Behra 
ekstrakt nerwowy 


z roślin leczniczych pre 
parowany wedłng włas= 
nej metody, który się po 
wislu latach okazał jako 
znakomity środek prze- 
ciwko chorobom nerwów, 

szc jakoto bole nerwowe, mi- 
JCAUTZ MAR + STENA, ischias, bole w 
krzyżach i w szpikn pacierzowym, epi- 
lepsja, paraliż, osłabienia i polucje. 
Dalej używać można ekstrakt dr. Behra 
z najlepszym skntkiera przeciwko gość- 
cowi i reumatyzmowi, sztywności mu- 
szkułów, w nerwowych bolach głowy 
i szumowi w nszach. Ekstrakt ten u- 
żywa się tylko zewnętrznie. Cena bu- 
telki z dokładną informacją nżycia 70 
centów. 2679 2 —0 
ae Przy zakupnie tego AK T 
T. publiczność raczy uważać na to, 
ażeby każda faszka miała na zewnętrz- 


poj stronie podaną wyżej markę o- 


4 


tn: 
wny skład: ©łlognitz w Niż- 
szej Austrji, w aptece Juljusza Bit- 
tnera. 

Skład we [Lwowie w aptece K. 
Mikolasehn, Zygm. Ruekera, także pra- 
wie we wszystkich aptekach w Galicji. 

å 


Zmiana mieszkania. 


Mieszkam onie przy placu Haliekim 
l. 14, I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 
i ordynuję od 9—1 od 3—5. 


M. D. Lisowski, 
2435 37—0 Dentysta. 


Masio 


deserowe, niesolone, w paczkach 5e10 
kilogramowych, z opakowaniem i franco, 
po 5 złr. rozsyła 2515 21—0 


Zarząd dóbr Nowe Sioło pod stryjem. stryjem, 


Kapelusze do polowania 
(Lodeu) złr. 2, 3, 3:50. 


Czapki sukienne filcowe 
(Loden) złr. 2, 3. 


Czapki barankowe i filoo- 
we złr. 3.50, 3, 5, 10. 


Czapki emitacja baranków 
złr. 1. 


poleca 2611 7—0 


Marcin Müller 


we Lwowie, ulica Halicka. 


Ces. król. | uprzywil. 
Mydło z mau błotnego 


wyrabiane z alkalicznego muła 
mineralnego wydobywanego 
w Franzensbadzie pod  Leonfelden, 
w Austrji górnej, Franciszka 
Kastnera, właściciela Franzensbadu 
pod Leonfelden. 

Mydło to czyści skórę i podnieca 
czynność takowej, szczególnie skuteczne 
przy uporczywych liszajach, reumaty- 
cznych i podagrycznych bolacb, gru- 
czołach, obrzmieniach i rozmiękcze- 
niach wstawów i t. d 

Wyłączna sprzedaż w ki Z. 
Ruckera we Lwowie. 696 6--6 


Cena od sztuki 35 et. 


J. 4 S. KESSLER 


w Bernie 
ulica Ferdynanda 22, 
rozsyłają za pobraniem pocztowem*). 


0 
| zł. et. 


| 
3 szt. koszul damsk. haftow. 2/50 
6 „ obszyw. ząb., 3/25 ; 


3 Ia 


" 
gorsetów noenych, 
4 zi, Ha 
spodnic (pilśniowych)| 
suto ubranych 
6 „ fartuszków z oxfordu, 
| z surowego lnu 1tp. 

6 par pończoch damskich aj 
wszelkich kolorach 
I szt. kaftaników wełn. dla 
kobiet (Jersey) w różu. 
kolorach 
1 chustka zimowa z wełny an- 
gorskiej 9/4w różn. kol. 
l koszuja normalna (Dra. Jå- 
gora) dla dam 1 mężez. 
I par. spodni norm. (dr. Jagera) 
1 dziaaa spodnica z bordurą 
I nng. pies do podróży 1 i pół 
ł. 1 m. 60 em. szer. 
Kodiak: klattawska, IJa 
zł. 1:20, Ia biał. lub kol. 
3 koszule dla robotników zori, 
Ia zł. 1:40, Ia 
3 par kalesonów z barchanu | 0 
| lub kroise ITa z. 1-90, Ia! 2P 
6 par skarpetek białych lub! 
w paski kolorowe 
3 krawatki atłasowe, szerokie 
lub wązk. tla et. 75, Ia, 
6 czapek zimowych z pluszu 
ciężk. dla męz. l.ehłope.| 1|50 
il szt. płótna dom. 29 łok. w. | 4/20 
jl sżt. szyfonu, 30 łoke. wied. | 5|50 
I szt. waby King, 30 toke. wied. I 
Ila zł. 5:90, Ia 
I szt. oxfordu pa dni 30, 
| 4|50 


1 


[80 


pak 


3 p 


150 


SG Cenniki i wzory gratis i tranco. "Tag 


| 4150 
| 1l80 


| 1j10 


1/50 


Niedogadzający przyjmuje się bez trudności. 


łokei wiedeńskie 

iszt. barchanu prościejowick. 

| biął. i bruuata. zł. 5, 

| czerwonego i białego s 6l— 


%) Przewielebn. Duchowieństwu, Naczel - 
nikom gmin i innym zaufania godnym 0- 
sobom na osobne życzenie także bez po- 
brania pocztowego. 2502 9-10 B 


Tylko 3 dni 


potrzeba a każdy nagniotek przez samo 
penzlowanie niezawodną tynkturą usu- 
nięty zostaje. Cena fłaszeczki wraz 
z przepisem użycia 50 et., na opako- 
wanie i list frachtowy jeszcze 10 et. 
2669 doliczyć należy. 1—10 


Wilhelm Korn, 


aptekarz „zum goldenen Adler* 
Eperies, na Węgrzech. 


Pokój kawalerski 


w śródmieściu umeblowany zaraz do 
najęcia. 


Bliższa wiadomość w Administracji 
Dsiennika Polskiego. 


Ekonom 


kawaler, obeznany praktycznie z w szel- 
kiemi gałęziami gospodarstwa rolnego, : 
posiada chlubne rekomendacje z lat 20, 
ż pierwszorzędnych majątków, od polskich 
i niemieckich chlebodawców ztąd i z W. 
ks. Poznańskiego, poszukuje za miniarko- 
wanem wynagrodzeniem zajęcia. 


Adres: K. J. N. poste restante 
Lwów. 


Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
Bósendorfera 
jakoteż J. Meitzmana i syna. 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEPIANÓW, PLANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


2436 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 70—0 
PIERWSZA KONCESJONOWANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


L. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. IL Wyższy. 
UI. Do wydoskonalenia gry. 2. Nanka 
i śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
f certa, wieszory i popisy doroczne i pół- 
roczne, w zimie dla uczennie i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejse ukończo- 
nym nauczyeielkom. 
Na raty miesięczne po 15 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
© |tepiany pod gwarancją od 275 zł 
Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 


Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
pnych ORRSTÓW hs organów AARICIA 


Prawdziwy z tą marką ochr. 
Prof. Dra Lieber'a 


Nerwy wamaci. Elirir 


do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
wszystkich zastarzałych cierpień ner- 
wowych, osobliwie powstałych z pło- 
chliwej młodości. Trwałe wyleczenie 
z osłabienia. bladaczki, bojaźliwości, 
holu głowy,miereny, bieia serca, cierpie- 
nia żołądka, uciążliwości trawienia i tp. 

Elixir wzmacniający nerwy, wyrobio- 
ny z najszlachetniejszych roslin, wszyst- 
kich 5 części świata, według najnow- 
szych doświadczeń med. umiejętności, 
przez pierwszorzędną znakomitość, da- 
je najznpełniejszą gwarancję pewnego 
usunięcia powyżej wymienionych eier- 
Ea. Bliższe objaśnienia podaje cyr- 
ularz, dołączony do każdej flaszki. 
Półflaszki zł. 2, cała flaszka zł. 3 et. 50. 


Główny skład: M. Schulz Hannover, 
Schillerstrasse. — Składy utrzymują : 
Pp. apt. Zygmunt Rucker we Lwowie 
ulica Krakowska —- apt. Wiktor Redyk 
w Krakowie — apt. Molnar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. Koranyt w 
Nyiregyhaza — apt. Dr. Gg. Racz 
w Miskolezu — aptekarz M. Redyk 
į: Brodach — aptekarz Józef v. Török 
į: Budapeszcie. 2440) 19-25 


Ekstrakt roślinny| 


` 


„SMIGUSA” 


dwutygodnika humorystycznego 


wyszedł Nr. 23. z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami. 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 


osłabienie płciowe, eraz będące w począ- Prasa polska jako to: „Dziennik 
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- | | Polski,“ „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
wogo, wszystkie zaś inne cboroby płciowe Reforma,* „Tygodnik Illnstrowany,“ 


„Bluszez,“ „Kłosy,“ itd. nznały „Smigu- 
Sa“ za wyborne pismo humorystyczne 
Adres Redakcji: Lwów, Halicka 
liczba 46. 
Prenumerata kwartalna tylko 
I złr. 20 ct. 


w jak najkrótszym czasie. 


Dostać można flakon po 42 złr. wraz 
z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 2432 4—0 


Dr. Sohweigera w Wiednin 
PIII. Lamdong, 29. 


SCHERINGA ESENCJA PEPSINY 


(płynu ułatwiającego trawienie), według 


Dr. Oskara Liebreicha, 


profesora nauki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim. 

Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. Panum i Dr. Hager, 
najskuteczniejszy ze wszystkich at pepsiny w chorobliwym stanie 
żołądka (nazwanym zwykle „słabym 


ub zepsutym żołądkiem“), jako medy- 
cznie wypróbowany, jest do zalecenia. 
Należy zwracać nwagę na to, 


w nach ę ochronną jedynej fabryki 
SCHERING'S GRÜNE, Apotheke in Berlin, 
Chausseestrasse, 19. 


Otrzymać można we Lwowie w aptekach Pietra Mikolasoha, Zygmunta 
Ruckera I Antoniego Sklopińskiego. 


Cena 1 zżłr. 25 cent. w. a. 


PAPIER TAYARD+ ELAYN 


aby flaszki zaopatrzone były 


2416 12—0 


) , 80 lat powodzenia s3 dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów» 


irrytacyj piersiowych, reumatyzimów, zwichnień, ran, oparzeń, 
odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 2427 20 20 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, nlica St. Marri. 


|. uk KEEGAN 
PIERNIK HIGIENICZNY 


z fabryki IL. CZYŃSKIEGO© w Jarosławiu 


odług licznych świadectw lekarskich i uzrań cierpiących jest zawodnym 

srodkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obst: |" cja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdę:ia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 

Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka l. 8. Kra- 
ków, Sukiennice liczba 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
Graben l. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony. 

Obszerną broszurę, podającą niezawodue rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego tk Awiania napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2418 35—0 


"<=  . o O "SA 
owość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gumowaniem, prawłziwe franenskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do B Aim zæ tuzin, 
gabki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tnzin, rozsyła 
pod dyskrecją za pobraniem Gummiwauaren-Agentie, Alex. Mose, Wiem 
i. Kóllnerhofgasse 4, I. Stock. Kompl:tne kolokcje wzorów 3 złr. 50 cnt. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galic. 


AKLIJNEGO BANKU KIPOTEGZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5p Listy hipoteczne, 


jako też 


D'o Premiowane Listy hipoteczpę, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 

i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 T., mogą być użyte do 

lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń= 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 


są w tym kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwto- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenix eż, > 2415 52 —0 


DZIENNIK POLSKI. 


5 


p 


MAGAZYN NOWOŚCI STANIKI (Jersey) gładkie po złr. | |ECHARPES i CHUSTECZKI | KAPELUSZE składane atłasowe, SKARPETKI angielskie" fil d'e- | Wielki wybór ALBUMÓW i RA- WIELKI SKŁAD 
5:50, 650, Hi rE jetami sznelowe jedwabne w nowych ko- po zł. 10. À cosse wełniane ijedwabne tuzin zł. MEK od najtańszych do bogato r 
| i bortami w różnych kolorach. lorach po złr. 6—, 850, 1050, CYLINDRY Habigs po. e 7, 8, 9 itd. s a ozdobnych. ' WYROBÓW Z BRONZU 
| PALETOCIKEY 2 różnych angial- ; 7 KAFTANIKI fil d'ecosse wełniane | KUFRY torb i necesairy do podróży 
| skich materjałów oraz materji tri- | Wielki wybór WACHLARZY mo- | KOSZULI męskie białe po złr 3) / począwszy od 1 złr. do najlepszych | | w wielkim wyb porcelany, szkła, drzewa i skóry, 
| cot począwszy od złr. 17. dnych po złr. 150, 2 3, 4 it. d. i 350. jedwabnych. = dą 3 1 A y ada : 
| ROTONDY angielskie z futrem po A H Najnowsze KOEN in| KAFTANIKI, SPODNIE i ielki skła n < 
W Tano È Lwowie, Plac Marjacki ai A 54 i bez, począwszy od ROA wić francuskie po złr. 650. | A g. NĘRZEŁ SKARPETKI systemu prof. | PRAWDZIWEJ PERFUMEEJI Po powrocie z zagranicy 
Banku hipotecznego vis-a-vis Hotelu George'a złr. 22. WICZKI damskie o 2, 3, 5 Wielki P Dr. Jägera. s ; wiele 2656 6—0 
È ; i 10 ik =. 1:50 elki wybór majmodniejszych : FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
goleca + i E DO, Sa ubierane futrem i A RZ ach, po złr. 130, krawatki damskich i męskich. | SZALE hymalaya ang. damskie. tylko z fabryk NOWOSCI. 
Dowozę parasole angielskie PŁASZCZE angiclskie począwszy | REB AWICZEKI męskie, znane z|CHUSTKI batystowe, płócienne i| KOŁDRY angielskie w nowych renomowanych za granicą. 
Systemu (automat paragon) po złr.6'50, 7,8 itd. od złr. 22 dobiego gatunku po złr. 1'30 i fularowe, pół tuzina po złr. 2 do wzorach od złr. 1) do 85 za sztukę Wielki wybór 
WIELKI WYBÓR OKRYCIA balowe i KWIATY 1-80, 2. najeieńszych. oraz z sierści wielbłądziej systemu $ Ceny bardzo przystępne. 
NAJMODNIEJSZE KONFEKCJI DAMSKIEJ franeuskie. | KAr ELUSZE męskie filcowe naj- | POŃCZOCHY francusk. Da dra J. wą g ; BIZUTERJI FRANCUSKIEJ. 
t. A , dy RSE SEN too w c cosse wa wszystkich najnowszych KALOSZE angiel. dla pań i panów. SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ, Zamówienia ZOMRE o Uskute- 
? z 5 , 4, i 


kolorach i jedwabne po złr. 150, | KAMIZELKI i GETRY do pol. | po ent. 50, zł. 1, 1:50 i 8. |ezniają się ciwrotna pocztą. k 


)ULJION 
5 MNIESNY 
Wołowy, wołyński, 


FABRYKA 


ŚWIEC WOSKOWYCH i BLICHOWNIA WOSKU LLUSTROWANA BIBLIOTEKA 


Prawda trwa najdłużej! 


z O i 
Od lat 50 istniejąca fabryka koców i derek sprzedaje i rozsyła ze swego składu 


ù Po zł. 4 kilo, = SENSACYJNYCH POWIESCI H D > k A i 
ł , TR SCHUBUTH À 1 SYN A wychodzi w żeszytach co pięć dni. w . erki na ! onie 

Do la rekonwalescentów | - p Zeszyt pojedyńczy, obiętości arkusza druku kosztuje 10 ent. Ss niespożytej jakości, z ciemnem tłem, jasnemi 

a x. 6 LWÓW, Rynek liczba 45 Prenumerata miesięczna (6 zeszytów) 50 centów. u >k bordiurami, około 3 kilo ważące, sztuka tylko SQ 


poleca 


nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejacych dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


Itlustrowana biblj 


40 i zł. 7.20 kilo | 


PStrąkt. -Liebiga 


q._ * 80-22. -1.65.słoik, 


Y pos 1 121. 120 fesz. MASE do zapuszczanie nodłogi 


2413 26—0 
poleca 413 w pięciu kolorach 


n A wD E L Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa — 
| Nr. 4 mahoniowa. 
A A R K l E W Í 0 7 À Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 


Livowi UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnostwo lichych 
$ Wie, w Rynku |. 42. naśladownietw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, 

=> lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed zakupnem 
takowych. 2422 6—6 


i złr. 40 cmt., 100 cntm. długości, 130 ctm. Wg 
szerokości, hochyrima tylko 4 złr. 60 cent. $ 
Żottowłose derki fiakierskie iz sześciorakąz ko- 
łorową bordiurą. około 2 metry długości, pół- 
tora metra szerokości, wybornej jakosci, sztukA 
tylko 2 złr. 50 ct. | 
Derki są bardzo grube, nadają się więć ta- WIĘ 
kże jako kołdry i dywany. y 
s Fianelowe kołdry po 4 złr. 
Dostać można wyłącznie przez główny skład fabryki derek końskich: 


Exportwaarenhaus C. Kon in Wien. jg 
Il., Grosse Mohrengasse Nro 29. 2740 1—4 ko 
EM Rozselka za gotówką lub pobri niem póeztowem. ”qag 


MET SER © PA 


3 oteka sensacyjnych powieści podawać bę- * 
dzie tylko rzaczy wartościowe znanych pisarzy francuskich, nie- 
mieckich, rosyjskich itp. w wiernym przekładzie, a do każdego 
drugiego zeszytu dołącza się orygiaalna rycina. 

Wydawnictwo rózpoczęliśmy nader zajmującą powieścią pt.: 


„<a B A WF ICIEL E“ 
która z prawdą i z życiem maluje misterja, głośnej pod tą nazwa 
sekty rosyjskiej. — Powieść ta obejmia 30 zeszytów. Prenume- 
ratę i zamówienia należy adresować : 


Redakcja ilustrowanej bibljoteki sensacyjnych powieści 


Lwów — Halicka liczba 46. 


Gw Gai 


"tg do polowania! 


tót poleca 2470 37—0 sg za (ĄCE iA EA a "NE i 
ię lotki, avr * 


NICH LI | z tą marką ochronną. 
ETA ą ą ą 


Wiodowo ziołowy ekstrakt słodowy i karmelki 
L. H. Pietscha i Spółki we Wrocławiu. 


iękowanie. Cierpienia płucowe. Zbawiennych skutków pańskiego 
wiodozo EIIN PE Ekeiraktu stoiowogo „Nie kaszlaj* dozna- 
łem na sobie, albowiem już po użyciu 3 małych flaszeczek opuścił mnie kaszel. 
Ponieważ jednak cierpię jeszeze na bole serca i płuc, a przy użyciu tego środka, czuję 
ulgę, to kontynuuję kurację pańskim Ekstraktem. 


a przedstawioną grecka ka- 
pliczka może być wybudowaną z ka- 
imyków, mieszczących się w jednej z paten- 
towanych skrzynek budowlanych 
pomysłu Richtera. Ma ona 55 cm. 
wysokości a 35 em. szerokości i służy naj- 
lepszym przykładem, jakie okazałe budowle 
można wznosić z kamyków tych słynnych 
skrzynek budowlanych. Wielkie pedagogiczne 
znaczenie tego słynnego artykułu zostało 
otwarcie i wyraźnie przez wielu znatomitych 
pedagogów przyznane i dlatego też kilka- 
krotnie polecano je rodzicom jako najlep= 
szy ir ajodpowiedniejszy podarck 


| kule i kapsle. | | POGZEZEEW A BE] | Fo pt ekdr 
„ar8alne smarowidło ANTONI ROZMA 


Qesst do butów. KRAKÓW. 
0 


„Boots | | CADRA PAROVA CYKORI i SIRTGAÓW LN A 


ite anè nieprzemakalne połysku- w Rakowicach pod Krakowem. 


rae gnarowidło do skór. 


nitto (szwarc) i Lakier Kantor i skład główny w Krakowie 


Nowy 
polski cennik - 


Schaube, nauczyciel. 


z -50 i d iw zkach po 25 i 40 et. 
Ekstrakt: flaszka po 2 złr. 150 i 80 et. Karmelki w worecz ) 
Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruakera pod „Srebrnym Orłem“ i we 


; NEN 2689 1—1 5 
na gwiazdkę. Dla każdej skrzynki | wszystkich aptekach Galicji. 
s a. a ; wygotowano (teraz po drugim zeszycie | —— 
6 butów. (obok bramy Florjańskiej we własnym domu). woltów ardo OA i 160 „WNE 2 
r R E RA Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej Ee Kaiia z tych patentowanych skrzynek p Ee E S skich ZOO 
d p T plantacji. udowlanych może być systematycznie powię- 
Ozerwowania skóry. 


k A gs ; k 4 y= 
Materjał surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych szaną skrzynkami dopełniający 


. , dop Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 
A à > : ; p i. Do każdej dopełniającej skrzynki do- = 
R p z glebach, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjum akademji r J- cop Jącej y 0 + wą TA 
Tusz ybi do skór. przemysłowo-technicznej w Krakowie posłada daleko więcej części ków TE hpa ar 287 00 S Pastilles de Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 
P z do broni. Parc i goryczkowych cykorji właściwych niż taki wiedzieć z 20w Eko ślicznie ilustroz się A: 
s O s, sam korzeń zagraniczny. wan e ; ; 
nopne, deszwy . Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywa- i rz deg Pa ery w A AAC A ZATWAR DZEN l U 
(32070 - lizuje zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranieznemi tego rodzaju, mając we Lwowie i pp. Wilhelm Fenz et F. B. Highn w Krakowie. F. Ad. Richter i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
D uwe nieprzemakalne nad niemi tę jeszeze przewagę, że jest krajową i tańszą. & Cie. we Wiedniu, I. Nibelungeng. 4, Fłudołfstadt, Olten, Rotterdam, Londyn, KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi! APETYTU, 
Po najtań Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy) : | E. C., 1. Railway-Place, Fenchurch-Street. j , ZEK i.t.d 
ĵ szych cenach. Cykorję krakowską gorzką, w paczkach okrągłych '/, i "ją kilo = j DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKA! KISZEK 1. t.d. 
HANKE Kawe śrutową francuska, dajaca odwar es r > l EG" Upraszamy o bezzwłoczne zamówienie naszego cennika | Korespondentka wystare zy. Bardzo przyjemny do zaży wania, — EE sę 
ka dająć q y. . d a AE Ez) stiki i , -— bi 
wd Lwowi Kawę TOW w pudełkach *|/, i 1, kilo z widokiem Krakowa DEF” Dla dzieci, W aż Ao ui or A adi 
R e Lwo e (nie z Prus : 2 A : i 3 a m w n ; A omiajacy ZA 
E ek f $ i $ - które już posiadają skrzynkę budowlaną, najprzyjemniej będzie, o ile wiemy zatrudnień codziennych. 
| S Nóż, Bò, we własnym domu. r A ay w szklankach (pakunek konkurencyjny) B Abóca zedita, otrzymać na gwiazdkę * skrzynke dopełniającą. Można je ikwa 
ezba Telefonu 173 j 


ż.. w każdym handlu zabawek. 2701 22— 
| z Mam nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć ać < aż 


| R man moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów £ €3€3><€3<€3-€3€> ©-©<-G-E- 
f s K L A D Pee ic uih, poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 


nteresem własnym i krajowego przemysłu. a 
RA nare BOJ Na gwiazdkę! 
s r m. - a i — « 24 
R KOSCICKIEGO winą zw "a k Garnitury ti. noże, łyżki itp. z chińskieg» sreb'a sra. 
= = ie z i - m ENINSKIESO Sre Ha. 
Pod godłem Nie uchodzi!!! Bogaty wybór przedmiotów z bronzn, pluszu, skóry, 


i i miesakodliwy nawet kobićtom 
ESBZaym. położnicom, dzieciom 1 starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 


apteczaych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


-Towarzystwo kredytowe i zaliczkowe 


à a a  F 4 drzewa i t. p., jak garniinry do palenia. pisania, lichtarze x i > 
Nie uchodzi nie wiedzieć iż już wyszedł, humorystyczny kalendarz lampy, alhumy, teczki do hstów, kasetki z urządzeniem do dla rolniet Wa handlu 1 przemysłu 
Śmigusa. szycia, haftu i podróży, ramka z kwiatów, „fantazyjne* pu: , ; 


Nie uchodzi nie oglądnąć przepysznych illustracyj humorystycznego 
kalendarza omigusa. ? 

Nie uchodzi nie znać wybornych dowcipów i aforyzmów humory- 
stycznego kalendarza Smigusa. 


laresy ı cygarówki z kuftem i bez. 
Bardzo gustowne klosze na kwiaty, postumenta, talerze 
ścienne z majcliki i teracoty. 


Stowarzyszenie zarejestrowane £ ograniczoną poręką 


w Brodach 


. L: r P" zaprasza niniejszem P. T. członków tegoż Towarzystwa na 
Nie uchodzi dla narzeczonego nie kupić narzeczonej śliczniuchnego Wielki wybór zabawek dziecinnych ! p : o 
kalendarza Śmigusa. Prześliczne dekoracje III. nadzwyczajne 
Nie uchodzi dla męża żoneczce nie kupić kalendarza Smigusa. Gate J 
j a Nie uchodzi dla młodzieńca nie mieć kalendarza Smigusa. na drzewka Bożego Narodzenia. 
ole wię, Chorążczyzna |. 22 Nie uchodzi nie wiedzieć, że wszystkie pisma dla jego złośliwości 


WALNE ZGROMADZENIE 


nie chea chwalić kalendarza Smygusa, s ganić nie mogą. Skład haftów na kanwie, 
uchodzi nie wiedzieć że kalendarz Smigusa jest najlepszy 
i najoryginalniejszy. 


k dobra ; 
izina "a | wydatną kawę spro | Nie 


27 daj À le i ie, skończ i rozpoczętych, oraz wszelkie 
| P 4, Prost od producentów suknie, pluszu i atłasie, ńezonych i rozpoczęty 
' 


meryki południowej Niem i sid EAE A T przybory do uzycia, haftu i krawieczyzny. które się odbedzie 

. uchodzi dla zwykłego śmiertelnika nie wiedzieć że kalendarz = r . : j 

1 Kosztuje wej Lwowie Smigusa kosztuje tylko 50 ct. nawet już z przesyłką. STROJE DAMSKIE i MĘSKIE we srodę dnia ia, grudnia 1880 je godz. Ja po południu 
kilo 1 złr. 60 ct Nie uchodzi nie wiedzieć że kartę tytułową rysował J. Ma kare- poleca 


wicz, znakomity artysta - malarz. 


tej m prowineji Nie uchodzi i nie ujdzie bezkarnie nikomu kto nie kupi humory- handel JANA KREMPY y JATOSŁAWII, 


0 8 złr. 20 ct. stycznego kalendarza Smigusa. Zamówienia wysełam odwrotnie bez kosztów opakowania. — Cenniki 


Ka Mk 2530166 —0 = = = T T T na żądanie franco i gratis. 2523 2—? 

|| 

Kg Weale tych” gatunków kawy Nie ujdzie! OGGGOGG ETAT ATT ETa 
Pod nazwą mojego godła] Jedyny ten w swym rodzaju niezrównany EEL ZAB A a sane egn 


=e | Kalendarz „Šmigusa“ 
ZL M G6 rdeńen 5Gh'w ei 


ATENTOW ANE sprzedają wszystkie księgarnie w kraju. 
Herrengas:e 18, BERNO, Schwertyasse 1. 


: wszytkich krajach RZ Kam 
i NEBL RU ag” Rozseła za pobraniem pocztowe m. "GRĘ 


w biurze tegoż Towarzystwa w Brodach. 


Porządek dzienny: 


Uchwalenie likwidacji Towarzystwa. 
Za radę Nadzorczą 
Maurycy Landau 


3745 1—1 prezes. 


N O A ZO A A A A AAA AAAA VJ 
TTET TETS ETS TELELE 


akład artystyczm oerafczy © 


4 


— 


w, 
ie 
ej 


kd 


A 
tal 


zeznan | | medalami nagradzany Q 
ęte NA! B ANK W Sukno damskie Bern. sukno © 
wciętą czone, j l 4 Z x fail 2) "Pak ai znidYE O | tę 
y à pozłacaną e A metr. złr. 850. i P 31% metr. złr. 450. > 4 : je 
a jakot: ć > 72 . j 
O aaay a D. ul. Jagiellońska L 3. Damskie loden | Weba | = | Bern. sukno l pd ° - Q 
i ke: KP i RE | s, szerokości na zimow - ieki 
| tu pierwszej czeskiej fabryki en aj A A łks PARANA SAD yu ec. Tudu ty) je, we Lwowie, w hotelu Europejskim » 
i | oni GW GE 5 ~ Kaszmir Płótno domowe Chustki wełnian. ||(Q| polecacie przy nadchsdzących świętach do, » gkodstia portretów | 
Sacz E c tyy > ; r : ca s y nadchrazących S%IĘTAL BZ 
"LĘG zaj wnych galicyjskiego Towarzystwa. kredytowego Aer R mt dał Ek I POR 5,0 wszystki*b rozmiarach czarno 1 wi kolorach. 
Tu. Fischla Aow W Niemeg ziemskiego na 4'h°h i 4l — aa ye zró R detrztieb E 30 łokci -złr. 46.| , „1 /dztuky zły aś !Jako najstosowniejsze upominki! 
+ rzemianę 5°% listów zastawn. galic. Lowarzy- —————-- | : A ! | MAN. | 
Jay Fzelkie gatunki: obli żelaznych $ a kred iż o ziemskiego R losowanych Dreidrath Chiffon Chustki siatkow. Rówież poleca swoje wydawnictwa jak „Ogniem i Mioczem* 
jim, "rzesła, etażerki, stoliki na RAN y 5 M eg KA) aai łat 10 metr. złr. £—.  |Lsztuka 30łokci złr.5—-.| 4 „4 M groed 12 illustraeyj Juliusza Kossaka, cena 8 złr. Ozdobna okładka do 
; | owo irae nocne, “krzesła 08r0- i wylosowanych na 4'h°l za odpowiednia dopłatą z a teco 3 złr. 50 ent. „Silva Rerum“ Grsttsera w 2 serjach po 12 
itd. — wyrobu fabryki R 


Flanela na sukn |Barchan pikowy| Garnitur ryps. 


ID.. sprzedaje i uje 4, obrazów, Crna ża serę 6 złr. Album Podhorzec, 20 fotografij 
j | eicharda i S ółki P J kup J 10 metr. złr. 4, l sztuka złr. 5—. 2 sztuk złr 490. (8, dużych 25 złr., 20 fotogr.fij małych 6 złr., /jakoteż pozostałe » 
|; wd ida a l l a | a l a —— | iL OB handlu obrazy 1 fotografje zagranicznych nakładców. le 

| obca j | Barchan na ur. Garnitur juto z 

eae ga A t | D mek ai pa E| Barchan smar. Gaża t o 3 || EF Atelier fotograficzne WE i 
G | J aa WW 0-2 0 WU = 1 = x iest w porze zimowej tak ogrzane, ze i małe dziatki bez obawy b 

fis Kalmuk Canevas Chodniki S fotografować można. 2736 2—? 

MUNT FREY GALICYJSKIEGO 2634 6—0 10 metr. złr. 2 70. sz S k 


1 szt. 30 Ł. złr. 5—. 10 metr. złr. 3-40. 


: PRL ul. Sykstnska 1. 24, 
F dy LAIA de do 


Jan; niki rozseła sie na ż 
ie bezpłatnie. Mat 8-12 


Zdjęcia wykonują się błyskawicznie. 


WEW EE TRA EE ERZE GLK BIZ DLT W AYAME 


TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO 


PO kursie dziennym. 


oGS©C©O>'Q©©G©:. 


Znana świetna punktualna usłu Przy tej sposobności na.dmienia się,że z powodu nadmiernego prze- 
C u 4 e A a p, 4 pełnienia registratury, klisze takowej będą niszczone, (liczba bieżąca prze- 

eRnNIK: I próbki 2657 9—10 GZ chodzi 26.000), przeto zapraszia zakład do zamawiania z dawnych klisz, gdyż 

na ży czenie franco b ęd 4 przysłane. (3) od 1. stycznia będą niszczone dawne szkła, a pozostaną tylko z ostatn. roku. 
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= Uznanaą powszechnie za najlepszą Z 


MASĘ DO ZAPUSZGZANIA PODŁÓ 


JOZEF EANEE we LWOWIE 


BAG Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. "gag 


EEGDGEGADYK< E 


JOZEF HANKE WE LWOWIE 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek 38, we własnym domu. L. Telefonu (7+ | 


— LCL>)DPGP(GLM>o> Morwa Md 


RRRKRKKKNKKKKKKKKKKKKKKKK 


sprzedaje po kursie dziennym 2457 44—U 


Ces. król. uprzywil. 
GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
5, Listy Hipoteczne, eż 


jako też 
5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonuje sie bez prowizji odwrotną po”ztą. > 4 


RRKKAKKKKRKKKAKKKKKKKKKKÓ 


Oryginalne (Noela) paryskie 


SIKAWKI POŻARNE 
taniej i korzystniej niż wyroby niemieckie itp. 
prócz tych są inne wydoskonalone maszyny rol= 
nicze i narzędzia, jakoteż nowe gniotow= 
niki do zieionego i suchego słodu oruz i 
pompy do nabycia u 
J. WY © OPPIE 


we Lwowie, ulica Gródecka 1l. 47. 
Jastrzembiea 17. September 188%. 


Herrn J. Wychera Lemberg. 


Ich erlaube mir hiemit Ihnen mitzutheilen, dass ich von der Handdreschma - 
schine die ich bei Ihnen seinerzeit kaufte, ausserst zufrieden bin, da dieselbe über 
alle Erwartung vorzüglich 2'/, Schoek in einer halben Stunde Weitzen drischt, so 
dass ich viel mehr als Ihre Angabe, mit derselben dresche, wofür icb Ihnen meinen 
besten Dank sage und theile Ihnen gleichzeitig mit, dass ich in einigen Tagen nach 
Lemberg komme, um bei Ihnen eine Putzmaschine au kaufen. | | 

Ich empfehle daher Jedermann den Ankauf solcher vortheilhaften Maschinen 
bestens. Hochachtungavoll 


2733 2—? Gutspóchter INT Sokal in Jint. 
Z WŁÓCZKI 


ohustki we wszystkich wielkościach, 
staniki bez i z rękawami, 


L ZIENNIK POLSKI. 


ah 


poleca 


Mg Liczba Telefonu 173. BE 


poleca po najumiarkowańszych cenach 


d 40 lat doświadczony skutek 


z codziennie nowemi i świetnemi skutkami leczniczemi wyzdrowiałych chorych już jako 
niewyleczonych uważano, a którzy przez mój wynalazek oryginalny: Jana Hoffa wyroby 
zdrowia leczniczo-pożywne z ekstraktu zdrowie swe znów uzyskali. 

Skutki lecznicze wyleczonych chorych ogłaszane bywają codzień w 2000 dziennikach. 

, ;,Doświadczone przez 400 zakładów: Milion sprawozdań leczni- 
67 wysokich odszczególnień. leczniczych i przez tysiące lekarzy | czych ze wszystkich stanów 

iz najlepszemi skutkami leczniczemi.: i krajów. 


Rożpo wszechnione przez około 27.000 składów we wszystkich krajach 


Europy. 2636 1-2 11 

H z i środek sprawiający ulge i podtrzymający 

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, yu. wycia zadarzatych etapie. 
niach uapój dobrze sinakujący, nieoceniony środek pożywny i lm-zniezy przeciw zastarzałym nawet cierpieniom organów piersi 


i oddechu, środek wzmacniający we wszystkich wypadkach osłahienia, zeszezuplenia ciała, po odbytych słabościach, niedokre- 
wności, słabościach kobiecych, cierpieniach żołądka, nieprawidłowem trawieniu, cierpieniach hemoroidalnych. 


H skutkuje w niedokrewności, osłabieniu nerwów bezsenności 
Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia, ubytku sił, jest wyborną czekoladą i szczególnie wzmacnia- 
jącem i smacznem śniadaniem dla zdrowych i chorych. 

doświadczony środak uślnierwający w choro- 

Jana Hoffa skoncentrowany ekstrakt słodowy, sos "uueya: we wszystki stadiach, 
przeciw astmie, zastarzałym katarom i cierpieniom szyi i krtani. Jest unikatem dla chorych na szkrofuły dzieci. 

Pp ROEE PPE AA | cz Jh m ii oo a 
u D a pi : ° czę Ea F z 

pa przeciw kaszlowi, chrypce, zaflegmieniu. Najlepszy środek 

Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe, zwilżający podczas L powietrza dla osób, które 


z powołania wiele mówić muszą np. nauczycieli, spiewaków ete, 


Podziękowania wyleczonych 


wystosowany do wynalazcy i wyłącznego fabrykanta oryginalnych Jana Hoffa wyrobów 
zdrowia z ekstraktn słodowego w Berlinie i Wiedniu 


Pana JANA HOJA, cadro wieki wdzetaych casa Euro Wiodniu, BrdnnarstragS0 8, 
Fabryka Gtrabenhof. 


Wiedeń, dnia 17. września 1886. W. P. Wiele tysięcy osób uzyskało przez Pańskie niczem 
niedoścignięte Jana Hoffa wyroby zdrowia z ekstraktu słudowego utracone zdrowie i znalazło ulgę w swoich 


kokosowe szczotkowe i plecione, z łyka aloesowego i Manilla, 
dalej rogóżki żelazne, słomianki i szezotki do przedpokojów 


Zi y 1a uga E 
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losów 


tylko 10 


rtm Ed 3 | 
| GŃWIA Wygrała w gotówce || 


50.000 złr..| 


10.000 Zł, 5.000 ZE. pw 207 14.78 


IKiucsem-lILosy można dostać: 


wma | 
w pieniądz. JJ 


2624 7—0 


w biurze loteryjnem węgiersk, Jockey-kluhu, Budapest, Waltznergasse 6, 


GOTOWYCH SUKIEŃ MĘZKICH 


PRACOWNIA i SKŁAD 


PAWLA PIĄTKOWSKIEGO 


we Lwowie, Plac Halicki I. 13. 
Dziękując za doiychcząsowe względy Szan. P.T. Publiczności, 


polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i nej- 
modniejsze towary Jesienne i zimowe” po umiazkogówdh 
ou EMA PE, mój magazyn w gotowe i tr uie 

ZKle, tak że można nabyć cały garnitur własne 5 
roboty za 13 złr. 50 ct. i wyżej w. - 


spodnice, kamasze i pończochy, 
dla dziatek: 


cierpieniach a wiele tysięcy ludzi przejętych jest najszczerszą wdzięcznością dla dobrodzieja cierpiącej ludzkości. 
Wielką sławę jaką posiadają z wszechstron Pańskie wyroby spowodowało i mnie, cierpiącego 
według orzeczenia lekarskiego na płuca, zrobić doświadczenie na Pańskim Jana Hoffa ekstra- 


sukienki, czapki, zarękawki i t. p. 
poleca 2423 7—0 w 


MAGAZYN F. KNAUERA i SYNA 


pod „Ziotym Lwem' we Lwowie plao Kapituluy. 


i Z 0217 l 
Nowość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich I gumowych prawdziwych francuskich bardzo delikatne, 
tuzin F20, 240, 3, 4 i 6 złr. 


Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gąbki angielskie, tuzin 3 zir. 


poleca 


MARCIN MULI TR 


we Lwowie, ulica Halicka |. 17, 2431 92—0 


Główny skład kapeluszy i obuwia j:1:0wego. 


Ces. król. uprzywil. 


d _Gdlioyjki Akozjny Bank Ripowczny 


Przy 29. losowaniu 


b listów hipotecznych 


dnia łgo grudnia 1886 r. 
zostały wyciągnięte wszystkie znajdujące 
się jeszcze w obiegu, a dotąd niewylosowane 

| listy hipoteczne Serji A, B., C., D. i E. 

Wypłata iych wylosowanych 6°/, listów hipotecz- 
nych nastąpi dnia f. czerwca 1887, z którymto 
dniem oprocentowanie onych ustaje. 

Skutkiem tego kupon płatny dnia (i września 
1887 — stósownie do obwieszczenia z dnia 6. listo- 
pada 1886 — wypłacony będzie dnia 4. czerwca 
1887 tylko pe złr. 1,50 od każdych 100 złr. kapitału. 

Kupony nieściągniętych 1. czerwca 1587 wylosowa- 
nych 6°/, listów hipot. będą wprawdzie w myśl 8. 132. 
statutów i nadal wypłacane, jednakże kwota takowych 
będzie stracona przy spłacie kapitału. 

Lwów dnia 4. grudnia 1886. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


jak Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Józef Laskownieki. 


kcie słodowym a z niemała dla mnie pociecha przekonałem się, że środek ten leczniczy nie 
zawiódł mnie w swoim skutku, gdyż gwałtowny mój kaszel ustał a taksamo bole, których 
przedtem doznawałem. Czuję się znaczniej wzmocnionym i mogę nawet większe przedsięwziąć 
spacery, a o których pierwej nie mogłem nawet pomyślić. Jana Hoffa wyroby słodowe stały się 
dla mnie niezbędnemi, gdyż tylko za pomorą ty hże spodziewać się mogę, że zdrowie me znpełnie odzyskam. 
Bede więe nadal używał pański wyborny Jana Hoffa ekstrakt słodowy i utraszam o łaskawe przesłanie mi 
40 fiakonów po 1 zł. 12 ct. Z poważaniem HENRYK GOLDFINGER, Wiedeń II. Rauscherstrusse 29. 

Graz, dnia 8. września 1886. Wielmożny Panie! Jestem od dłuższego czasu cierpiąca na 
piersi i kaszlę gwałtownie. Ze wszystkich leków które używałam mie skutkowało żadne tak dobrze 
j Upraszam przeto o łaskawe przesłanie mi za pobra- 
niem należytości 50 flasz-k tego piwa. 

Z poważaniem ANNA SCHMETZLER, nauczycielka w Zakładzie przemysłowym, Grac, Glacisrtrassa 5. 

Trenczyn, dnia 10. września 1886. Wielmużny Panie! Będae z natury watły m jestem 
n*dio umęczonym cierpienizmi rozmaitego rodzaju. Już częstokroć polecono mi ze strony lekarskiej sławne 
na cały Świ:t Jana Hoffa wyroby zdrowia z ekstraktu słoaowego a po krótkiem tylko używaniu 
powzigłem przekonanie, Że te preparaty nie są byDajmniej na pozór wyboruemi, gdyż czuję się Już 
trochę wzmocnionym i zdrowym i spodziewam się, Że po kilkumiesięcznem używaniu tychże, uzyskam znów 
zupełnie me zdrowi. Upraszam przeto nini:jszem o przesłanie mi odwrotną poczta za pobraniem należy- 
tości 30 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z skstraktu słodow:go i 8 kilo Jana Hoffa czekolały zdrowia 
z ekstraktu słodowego. Z poważaniem WILHELM HASS. 

Dórfl obok Reichenbergu, dnia 20. września 1886. W. P. Koncentrowany ekstrakt słodowy 
Jana Hoffa który już częstokroć poriągałem, sprawił mi w osłabieniu piersiowem i kaszlu dobry skutek. 
Upraszam przeto o ponowną łaskawa przesyłkę 20 flakorów Jana Hoffa koncentrowanego ekstraktu :łudo- 
wego za pobraniem bależytości. Z szacunkiem WILHELM KITTEŁ. 

Buchen stube n, pocita St. Anton k. Scheibbs, dnia 15. września 18968. W. P. Z uwagi, że 
wyroby słodowe Jana Hoffa oddaja mi w mojej rekonwalescencji dobre usługi, upraszam 
niniejszem o przesłanie mi za pobraniem należytości 18 flaszek Pańskiego wybornego Jana Hoffa piwa 
Zdrowia zekstraktu słodowego i kiło- Jana Hoffa słodowej czekolady zdrowia. 

Z uszanowaniem JOZEF OCHENBAUER, restaurator. 


Baczność przy nabywaniu przed wyrobem naśladowanym ! 


Należy się wystrzegać przed naśladowanemi i fałszywemi preparatami i zważać zawsze 
na oryginalną markę ochronną, wizerunek i podpis wynalazcy Jana Hota. 


RZY Niżej 2 złr. nie przesyła się towaru. — Nabyć można we wszystkich aptekach, 
droguerjach, i wielkich magazynach. 


GŁÓWNY SKŁADY we LWOWIE: w aptekach P. Mikolascha, S. Ruekera, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, A. Sklepińskiego, 
H., Blumenfelda, również J. Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, J, Piepena, A. Rappaporta i u K. Bałłabana. W Andrychowie 
A.Pukalski, Biała A. Blumenthal i R. Barok apt., Biecz: Uscher Klein, Bochnia: J. Michnik, Borszezów: M. Niemczewski apt., 
Borysław: S. J. Freund, Brody: M. Kulak, M. Reder, K. Witosławski apt., Brzeżany: A. Durst apt., Buczacz: L. Neumann, 
Czortków: L. Noss aptek., Czerniowce: J. Schnirch, A. Bayer, A. Tabakar aptek., Drohobycz: J. Aichmiiller aptek., F. Ra- 
ezka, J. Jabłoński, Gorlice: S. Birn, Gródek: A. Lippus, Grzymałów: Jul. Wohlmann. Halicz : J. Ormezowski aptek., Hu- 
siatyn: W. Czerski aptek., Jarosław: J. Rohm, J. Wisłocki aptek., S, Ellenberg, Jasło: T. W. Braglewicz, J. Pollak Syn, 
Kołomya: J. Sidorowicz aptek., Kopeczyńce: Znamirowski apt., KRAKÓW: K. Wiszuiewaki, F. Redyk, E. Stockmar, A. Sie- 
dlecki, P. Krokiewicz, K. Wilezyński aptek, Jan Janiga, Edw. Fuchs, W, Fenz, Krystynopol: S. Ormezowski apt., Łańcut: 
Bolesław Zardecki, Mielec: Miejska apteka, Monasterzyska: L. Żarski, Juljan Motrytz aptek. i P. Dógler, Nowy Sącz: 
W. Filipek aptek., Oświęcim: J. Polaszek aptek., Podgórze: Skakalski aptek., Podhajce : Karzikiewicz aptek., Podwołoczyska: 
Józ. Tiger, Przemyśl: M, Krug, Mańkowski, Maszewski, Nachlik aptek., Rzeszów: A. Karpiński aptek., Sambor: J. Aleksie- 
wicz apt„ K. Maresch, Svkal: E. Wysoczański aptek., Stanisławów ; J. Macura, A. Amirowiez aptek., Stryj: Chalbasany aptek., 
Lochicki i Kosterkiewicz, Tarnopol: F. Jamrogiewicz, H. Kahane, L. Fleischmann aptek., Tarnów: W, Mildner i Sp., Henryk 
Kijas aptek, F. Leszczyński, T. Soharff, Wadowice: S. Korowski apt, Jan Pohl, ygoda: J. Politzer, Zabłotów: Eug. Jen- 
ner aptek,, Zaleszczyki: St. Szymonowicz aptek., Złoczów: Józef Gold, Franciszek Petteach aptek. 


Pierwsza prawdziwa, lecząca i ciało wzmacniająca Jana Hoffe czekolada z ekstraktu słodowego (dla niedo- 

krewnych, cierpiących na bladaczkę i bezsenność, została podczas 40 letniego istnienia fabryki 65 razy 

odszczególniona. Francuskie. angielskja i inne czekolady nie wywierają takiego wpływu dla utrzymania 

i uzyskania zdrowia jak Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia. Jana Iloffa słodowa czekolada zdrowia nie 
powinna więc brakować w żadnem domostwie. 


cyny, 


ID yrekcja. z Przez koryfeuszów medycyny i lekarzy pobocznych książąt Europy polecone. — Codziennie 


2793 1—1 $$ 


nowe sprawozdania lecznieznicze we wszystkich dziennikach. 


UP WW Z VEERFAWE CIE: VTA WAY 1 POWEGGNACZE OE A a WA” TY TTE ARA WALA Z ZAWO WRACA CZARA 2 5 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony 3 złr, 50 ct. Kamizelki 2 zły 


akuratnie i po umiarkowanych cenach, 


50 ch 
zamówienia w miejseu i ua prowa 


2681 v 


Wykonywam oraz wszełkie 


pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 2412 4—0 
+ Pisk i i ia wozach wo ść, > żaka 
aiima Eea 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wyśmienite Mydła do mycia twarzy, rąk | | 
i kąpieli, 
wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
Złr. et, złr, ct 
ME N/pze dujejszą do gole- MYDŁO GLICERYNOWE prze- 
Mia UKOOYZSZNA Ło i Ai —'25| źroczyste, zawiera 35%% czystej 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo gliceryn ', k oe 
delikatne 10 ct., 201. . . ,. —25| na zaskórek 20, 30 et. i . . . —40 
KO O COSA białe do MYDŁO GLICERYNOWE płyn- 
otii gip. = 
DRO | | oa RÓG ne, we flaszeczkach, oczyszcza 
LZ PĄLMOWE, żółte 6, 12, m skórę ke prySz0zy, lirzafów, 40 
S T a. — zików, flaszka = 
MYDŁO GRYSIKOWE ia i zożsiaczo ABER 
BO warsaw wj _4p|MYDŁO PIASKOWE, do mycia 46 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika- rąk, IDM wm. (0 ESA —% 
ca, wygładza i znakomicie oczy- MYDŁO PUMEKSOWE, do my- 
azeza Skóre m, AT ~ —30| cia kołnierzyków i mankietów 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące gutaperchowych . . . . . . . —10 


MYDŁO TYMOLOWE znakomi- 
aromatyczno - żywicznych, zna- 
komite 

"m PIZMOWE, posiada bar- 

zo przyjemny piźmowy zapach —'30 
MYDŁO PACZULOWE, przyje- 


mnej woni i jest bardzo poszu- 


E ” . ... .. —80 każenia si m 
MYDŁO RÓŻ ETR zakażenia się . . . „ . . » . = 
Fini „i ów go) MYDŁO SIARKOWE, a więlkiem 


powodzeniem używa się do Zni- 

szezenia pryszezów i wszęlkiego p 

rodzaju wyrąutów na skórze „— 
MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 


MYDŁO OLIWNE dla dzieci. . —36 


oykzutówł. +... « «7 —_g0| korzystnie używa się do usu- i 
MYDŁO BALSAMICZNE, aczy- nięcia wyrzutów i plam skór- a 
a * SE, nadaje białość i NYCH K « . „sda yon eped 
elikatneRG yie Maa 40, —40|MYDŁO KAMFOROWE, uśmie- 
MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje- rza świędzenie i Pieczenie alek 
WMEJĄWONINY R. aa UW 5 —'35| ry, usuwa wyrauty i czerwenoś 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- z twarzy i rąk. Pep = 


wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i 


MYDŁO MIODOWE, do wydsli: | 
katnienia. rąk, kaw. aj -0 


NOSA e hi aa oar —60 B 
MYDŁO HYGIEŃICZNK, odana- | SYDŁO MIESZCZAŃSKIE*" 4, 

cza się olejkowatością, nadzwy- trz BE siars 

czaj delikatne i specjalnie za- MYDŁO SMOŁOWE ? ogol 

stosowane do twarzy. .... —5o| 40°% ezystej smoły. 4 u) 


usuwa pryszeze, liszaje, WSīel- 
kie vysgpki skórne, PPGenie M 
—o| nóg i łupież na głowie « . . . — 
MYDŁO SMOŁO WE. GLIGERY- 


łatwo pieniące, wybornie oczy- NOWE mi i oczyszcza 
szoza skórę i chroni od pry- skórę od lisani w, tr 80 
szozenia się . . . . . . . . —'30 it p, kawadek . . . „. » = 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach włagnycłh 
ul. Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, oraz we wszystkich 


